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Program niemiecki
Piszą nam z W iednia, 21 maja :
Pytanie, czy  stronnictwa niemieckie, któ­

re się sprzymierzyły w opozycyi, posunięte/j 
aż do obstrukcyi, ubezwładniającej czynność 

■ parlamentu, zdobędą się wreszcie na pozytyw ny 
program ? — zostało rozwiązane. Program, sy­
stematycznie podzielony na trzy rozdziały, każ­
dy o licznych paragrafach, dostał się dziś do 
publicznej wiadomości. Sądząc rzeczy według 
doświadczeń przeszłości, wolno będzie poruszyć 
pytanie, czy  te stronnictwa długo wytrwają w 
solidarności na podstawie ogłoszonego dziś pro­
gramu? Czy naturalne sprzeciwieństwa np. p o­
między demokratycznemi dążnościami stronni­
ctwa niemiecko-narodowego a zachowawczymi 
skłonnościami grupy wielkich właścicieli, pomię­
dzy antysemityzmem frakcyi ks. Liechtenstei- 
na a filosemityzmem frakcyi Mauthnera, pomię 
dzy wybitnie przeinysłowemi aspiracyami nie­
m ieckich postępowców z północnych prowincyi 
a agrarnemi roszczeniami narodowców niemie­
ckich z prowincyi alpejskich —  trwale podda­
dzą się pod wspólny mianownik solidarności 
narodowej? Bądź co bądź, na teraz program 
uroczyście stwierdza zgodę głównego obozu 
niem ieckiego, odgradzając go wyraźnie tak od 
narodowo - radykalnej frakcyi Sehoenerera i 
W olfa, jako też od socyalistycznej. Nie zawie­
ra bowiem  ani jednego zdania, któreby przy­
stawało do ruchu niemieeko-radykalnego, o ile 
on zmierza do oderwania N iemców od K ościo­
ła i  do wcielenia Austryi do Niemiec, ani też 
nie zdradza żadnej tęsknoty za powszechnem 
głosowaniem, 8-godzinną dobą pracy itd. Pro­
gram dzisiejszy stanowczo więc odgradza lew i­
cę niemiecką od dwóch skrajnych niemieckich 
frakcyi, naprawiając poniekąd to, co zw ichnę­
ła kampania obstrukcyjna, w której lewica kro­
czyła pod kierownictwem tych dwóch frakcyi 
skrajnych. Na odwrót, przy ułożeniu programu, 
w myśl znanej m owy dra Grabmayera, usunię­
to wszystko, coby m ogło zrażać niemieckie, ka­
tolickie stronnictwo ludowe.

W  pierwszym rozdziale ogólno - polity­
cznych żądań, N iem cy domagają się uznanie 
owego stanowiska w państwie, „które od w ie­
ków zdobyli44. Brzmi to fałszywie. Bo nikt, 
mimo najlepszej woli, nie m ógłby im przyw ró­
cić stanowiska i wpływu, utraconych nie przy­
padkiem, leoz wskutek rozwoju świadomości 
i o iły  narodow y -i^ny-ok narodów.
Dalsze jednak paragrafy św iadczą, że N iemcy 
kie stawiają swego żądania bezwzględnie, lecz 
Uwzględniają dokonaną ju ż  degermanizac}rę. 
Podczas, gdy jeszcze w epoce absolutyzmu od 
od r. 1849 do 1859 uważano i traktowano 
W W iedniu W ęgry  jako prowineyę, przezna­
czoną na zniemczenie, i gdy jeszcze rządy 
Sehmerlinga 1861 do 1865 usiłowały utrzymać 
polityczną przewagę N iemców w W ęgrzech, — 
najnowszy program niemiecki bez zastrzeżenia 
uznaje ugodę r. 1867, a więc spełnioną raz na 
zawsze w W ęgrzech degermanizacyę. Zarówno 
program w § 6-tym I go rozdziału i w § 2-gim 
I i-g o  rozdziału uznaje narodową odrębność i 
samodzielność Galicyi, chociaż sprzeczne prądy 
niem iecko-narodowej frakcyi, pragnącej zupeł­
nego wykluczenia Galicyi ze „ściślejszego 
zw iązkuu prowincyi zachodnich, a więcej cen­
tralistyczne poglądy grupy wielkich właści­
cieli, starłszy się, sprawiły, że to uznanie sa­
morządu Galicyi pojawiło się pod dziwaczną 
formą żądania, „aby na m ocy wzajemności 
Niemcy wolni byli od niesłusznego naruszania 
swego życia narodowego4*. Mniejsza _ jednak
0 stylistyczne dziwolągi. Program implicite
1 explicite uznaje, że nie istnieje żadna pod­
stawa do rewindykacyi w G alicyi i nie podaje 
w wątpliwość naszych narodowych zdobyczy 
po r. 1867. Ponieważ zaś nadto przyznaje także 
czeskim okręgom czysto czeską administraeyę, 
której im do niedawna Niemcy odmawiali sta­
nowczo, przeto w porównaniu np. z  aspiracya­
mi Józefa II, ks. Metternicha, Schwarzenberga 
i Bacha, Scbmerlinga î  Herbsta, program ten 
stanowisku i wpływowi niemieckiemu w A u­
stryi zakreśla stosunkowo skromne granice 
odpowiednio ewolueyi , która się dokonała 
w ciągu ostatnich lat 40.

. Najdalej sięga żądanie, aby j ^ y k  niemie 
cki został w  drodze konstytucyjnej uznany ja -

„ j ę z y k  p o ś r e d n i c z ą  c y “ (Yennitte- 
lungssprache). W porównaniu jednak ze znanymi 
wnioskami hr Wurmbranda, a potem barona 
Hcharschmidta (1885), program temu językow i 
„pośredniczącemu* zakreśla zuaczni* ciaśniejsze 
granice. Ma on być używanym w Kadzie pań- 
8IA} a,i,W ministeró'ack, w najwyższych trybu 

urzt«dach centralnych, w wojsku. Cho­
dzi o y więG tylko o zabezpieczenie istniejące­
g o  Stanu rzeczy; którym dotąd nie zachwiały 
aui sporadyczne czeskie m owy w Izbie posel- 
skioj ani podjęta pod hasłem „zde“ akcya re­
zerwistów . ^ d n a k że  z zasady, że niemiecki 
język  będzie uznany jako „język pośredniczą­
cy, program wywodzi wniosek, że wewnętrzna 
Guz ba władz państwowych powinna się odby­
wać po niemiecku, a zatem też wszyscy urzę­
dnicy państwowi powimii się wykazać znajo 
moscią języka niemieckiego.

Co do pierwszego wniosku, program uznaje 
jednak wyjątki, m ianowicie Galicyę, gdzie w e­
dług ces. rozporządzeń język polski jest języ ­
kiem wewnętrzej służby władz, prowineye w ło­
skie, gdzie od dawna używa tego prawa język 
włoski, a nareszcie czysto oze-kie okręgi, w któ­
rych także językiem  władz pro foro interno 
będzie czeski (1^ 2). A  zatem chodzi właściwie 
tylko o utrzymani© języka niemieckiego jako 
języka wewnętrznej służby władz na Morawii 
i Szląsku, tudzież w  słoweńskich prowineyach. 
Żądanie, aby wszySCy  urzędnicy państwowi 
Wykazali się znajomością niem ieckiego języka

pośredniczącego, program stawia bez zastrzeże­
nia (II, 4). Obecnie i tak pewnie istnieje bar­
dzo mało urzędników państwowych, którzyby 
nie umieli po niemiecku. Zw ażywszy jednak, 
że Niemcy domaganie się od urzędników w Cze­
chach znajomości języka czeskiego wysta­
wiają jako środek czechizacyi ludności niemie­
ckiej, wykluczenie N iemców od urzędów itd., 
powinniby pamiętać, że stawiane tak szorstko 
żądanie, aby każdy urzędnik władał językiem  
niemieckim, po drugiej stronie może wywołać 
te oai; e rTotestacyo.

Nie wchodząc w szczegóły 111-go rozdzia­
łu o uporządkowaniu kwesty i językowej w  ró­
żnych prowineyach, pominąwszy Galicyę, war­
to tylko jeszcze podnieść, ja k  program roz­
dziela kompetencyę co do uporządkowania 
kwesty i językowej ? "Względem języka władz, 
ma ją  uporządkować Rada państwa, względem 
władz autonomicznych, sejmom krajowym  przy­
sługuje prawo stanowienia o języku urzędowyin. 
A  zatem program lew icy  stanowczo znosi 
wszelkie prawo rządu do stanowienia o języ ­
ku władz za pomocą rozporządzeń. Dom aga 
on się także usunięcia znanego paragrafu 14, 
z dodatkiem jednak, który w idocznie przeparł 
ks. L iechtenstein: „W ypadkom  prawdziwej
potrzeby należy zaradzić za pomocą ścisłych 
przepisów41.

Autorowie programu zapewniają, że w y 
głaszają go jedynie pro foro interno, celem 
skupienia wszystkich Niem ców austryackich, 
nie domagając się władzy w monarchii. W  tej 
chwili jednak nie tyle chodzi o władzę w pań­
stwie, iłe o to, aby odkryć środki przywróce­
nia prawidłowej czynności parlamentu? Pro­
gram nie grozi wprawdzie dalszym ciągiem 
obstrukcyi, ale też nie przyrzeka udziału w 
prawidłowej czynności parlam entu; co dzi­
wniejsza, nie wypowiada nawet życzenia, aby 
parlament zebrał się ponownie. M ogłoby się 
zdawać, że stronnictwa, które uchwaliły ten 
program, właściwie -są całkiem  zadowolone z 
bezparlamentarnego status q u o ! Program za­
strzega się przeciwko drodze rozporządzeń ł 
domaga się uporządkowania kwestyi ję zy k o ­
wej drogą ustawodawczą. Ale rząd też podo­
bno zamierza znieść rozporządzenia barona 
Gautscha i ogłosić nowe rozporządzenia na 
podstawie § 14 go  jedynie w tym eelu , aby 
umożebnić uporządkowanie kwestyi językow ej 
w parlamencie. M erytoryczne żądania, które
ł^ypoTrwida program co do stóSULtkó W języku- 
w ych w Czechach, nie różnią się bardzo od 
projektu p. Stummera. Program więc nie u- 
łatwia, ale też nie utrudnia zapowiedzianej 
akcyi rządowej. W  każdym razie prawicy do­
starcza on po raz pierwszy realnej podstawy 
dyskusyi ptodnej. Rozum ie się samo przez 
się że w walkach stronnictw nie trzeba n igdy 
programu uważać jako ostatnie s ło w o , lecz 
jako pierwsze. Z  tego punktu widzenia sądzi­
my, że na podstawie tego programu m ogłyby 
się w  każdym razie rozpocząć rokowania 
Skoro głów ny obóz niemiecki, którego pozy­
skanie dla wspólnej pracy państwowej jest 
rzeczą jeżeli nie konieczną, to przecież wielce 
pożądaną, nie domaga się wyłącznego pano­
wania, skoro staje obok drugich jako stron­
nictwo narodowe, chociaż jako primus inter 
par es, powinno się znaleźć wyjście z niezno­
śnej sytuacyi teraźniejszej.

Przegląd polityczny.
Lwów 23 _ maja.

Francya stanęła pod znakiem rewizyi pro­
cesu Dreyfusa. Nie ma już żadnej wątpliw iści, 
że za kilka dni (29 bm.), za zgodą rządu, zapadnie 
w trybunale kasacyjnym  uchwała, nakazująca 
rewizyę, poczem eks-kapitan Dreyfus popłynie 
na wojennym okręcie do Francyi, aby stoczyć 
walkę ze sztabem głównym , jako oskai’życiel. 
Takiego^ zwrotu spodziewano się od chwili, 
w której wybrano Loubeta prezydentem repu­
bliki. Pozostawało jeszcze usunąć z  gabinetu 
ostatniego obrońcę sztabu głów nego — m ini­
stra wojny Freycineta i to uczyniła izba de­
putowanych, zganiwszy go  za to, że usunął od 
wykładów profesora w szkole wojskowo-poli- 
technicznej p Duruy, który z katedry unie­
winniał Dreyfusa, a potępiał sztab główny. 
Inny ofioer, przydzielony do ministeryum woj- 
ny kapitan Cuignet, ogłosił w dziennikach ro­
zumowania wbrew odmiennej treści. Otóż ledwo 
Freycinet ustąpił, następca jego  Krantz we­
zwał profesora Duruy do wykładów w polite­
chnice Wojskowej, a kapitanowi Cuignet dał 
dymisyę bez wysłużonej przezeń emerytury. 
Tem ministeryum dobitnie zaznaczyło, że prze­
szło na stronę Dreyfusa, co przez zbieg okoli­
czności oznaoza, iż zwróciło się przeciw szta 
bowi głównemu. Może to jest stanowisko zn 
pełnie usprawiedliwione wynikiem  badań, prze­
prowadzonych przez trybunał kasacyjny, niemniej 
jednak jest to stanowisko nader niebezpieczne, 
ponieważ przeciwnicy rewizyi dowodzą, że zw y­
cięża nie prawda, ani sprawiedliwość, lecz mię­
dzynarodowy kapitał, zbierany przez Dreyfusi- 
stów. Z  chwilą, w  której eks kapitan sUnie na 
francuskiej ziemi, mają się zacząć awantury 
uliczne we wszystkich miastach francuskich. 
Spokój będzie zakłócony, a czy  wojsko zechce 
g o  przywrócić, to właśnie jest nader wątpliwe, 
ponieważ czuje się ono dotkniętem postawą 
rządu względem sztabu głównego. W prawdzie 
rząd rozwiązał niedawno wszystkie ligq  ftby 
w ten sposób zburzyć org&nizaeyę antirewi- 
zyonistów, niemniej jednak członkowie tych 
lig  istnieją i wiąże ich  wspólna idea. Za 
wichrzenia są tem prawdopodobniejsze, źe na 
czele przeciwników rewizyi stanął wódz stron­
nictwa agrarnego, senator Meline, rywal L o u ­
beta podczas ostatnich wyborów prezydenta

republiki, osobistość bardzo popularna wśród 
wieśniaków. Oczywiście, zaburzenia uliczne, 
których Francuzi się spodziewają, nie zaszko­
dzą republice, bo  je j ju ż nic nie szkodzi, ale 
zmiotą _ gabinet p Dupuy, który podobno wie 
o tein i ju ż  się sam ogłasza „znużonym^.

■ 3 a r o n  G r a n n - t s c G a . .
Piszą nam z W iednia, 21 maja :
Baron Gautsek został więc mianowany 

prezydentem austryackiego trybunału obra­
chunkowego. Po księciu L jD-lfio Auerspergu i 
hr. Hohenwareie, trzeci b. prezes gabinetu sta­
je  na czele tego trybunału. Twierdzi^, że ten 
urząd jest prostą synekurą, Oyłoby błędem. Z a ­
danie stwierdzenia prawidłowości całego gospo­
darstwa publicznego, jest bardzo waż nem i 
wymaga człowieka wypróbowanego, któryby 
się cieszył zupełuem zaufaniem. Jednakże z 
różnych względów ta nominacya wywołała 
zdziwienie. Przedewszystkiem dlatego, pon ie ­
waż p. Gautsch tak się zrósł z urzędem kura­
tora Theresianum, że zdawało się, iż go  nie 
łatwo zamieni na inny. Powtóre dlatego, po­
nieważ od roku krążyły pogłoski, że pan 
Gautsch obejmie urząd od dawna ciężko chore­
g o  barona Brauna —  urząd dyrektora przybo­
cznej kancelaryi oesarskiej. A  wreszcie dla te­
go, ponieważ nominacyę ńa prezesa trybunału 
obrachunkowego uważa się jako koniec czyn­
nej politycznej kary ery Ks. A. Auersperg i 
hr. Hohenwart przyjęli ten ł->rząd w  podeszłym 
wieku, zaznaczając teru samem, że zrzekają się 
powrotu na krzesło ministerstwa. Baron Gautsch 
przyjmuje go  w stosunkowo młodym wieku. 
Urodził się bowiem w roku 1851. Ministrem 
oświecenia by ł w gabinecie Taaffego od roku 
1885 do 189 S, w gabinecie 'hr. Badeniego od 
roku 1895 do 1897, prezesem gabinetu od Igo 
grudnia 1897 do 8 marca 1898. Prawda, że 
znakomity minister oświecenia, który na tym 
urzędzie zjednał sobie szczerą życzliwością, 
mianowicie pomiędzy nami zupełne uznanie, 
jako prezes gabinetu znacznie zbladł. „T e l 
briłle au second rang, qui 8’eclipseau prem ier!44 
A le  zawsze zadziwia to, że mąż taki w 48ym 
roku życia usuwa się stanowczo od czynnego 
życia politycznego. Zresztą baron Gautsch po­
szedł* za przykładem Plenera, k tó iy  po krótkim 
zawodzie ministra skarbu, cofnął się zupełnie 
z czynnego życia  politycznego, osiadając na 
krześle prezesa wspólnego *ęsvuUryseko--węgier­
ski ego trybunału obrachunkowego.

Postulaty niemieckie.
Wiedeń 22 maja. W czoraj pojaw ił się w 

dziennikach tutejszych program narodowo- 
polityczny Niem ców austryackich. B liżej nas 
obchodzące szczegóły jeg o  są następujące: *Co 
do S z 1 ą s k a żądają Niemcy , żeby przy 
wszystkich władzach państwowych wewnętrz­
nym  językiem  urzędowym był język  nie­
miecki. W szystkie księgi publiczne, ja k o to : 
rejestr handlowy, księgi metrykalne i grunto­
we, mają b y ć  prowadzone wyłącznie w  języku 
niemieckim. Także zewnętrznym urzędowym 
językiem  ma być na bzlązku z reguły język  
niemiecki. Pod tym  względem mają jednak 
w  okręgach mięszanych niemiecko czeskich, 
niemiecko polskich albo niemiecko-czesko-pol- 
sk ich , obowiązywać takie postanowienia: P o ­
dania pisemne i ustne mogą w okręgach, za­
mieszkanych przez Polaków lub Czechów, być 
wnoszone w  języku polskim względnie cze ­
skim, jednakże tylko wtedy, jeżeli je  wnosi 
adwokat, notaryusz albo strona, która notory­
cznie ani ustnie ani pisemnie nie włada ję ­
zykiem  niemieckim. Przy wszystkich władzach, 
do których można wnosm podania czeskie lub 
polskie, ma b y ć  w  komunikacyi ustnej z odno- 
śnemi stronami niewładająeymi językiem  nie­
mieckim, używany dotyczący język  słowiański. 
W e wszystkich innych wypadkach mają 
wszystkie organa władz paiistwowych na Szlą- 
zku posługiwać się w zetknięciu ze stronami 
wyłącznie językiem  niemieckim.

W e  wszystkich okręgach szląskfeh proto­
koły  sądowe prowadzone b y ć  mają po n ie ­
miecku, w okręgach mieszanych dopuszczalne 
są także protokoły układane w tym  języku, w 
którym  wniesiono podanie. Dla nowomiano- 
wanych urzędników i sług państwowych, w ogó- 
le wszystkich publicznych funkeyonaryuszy w 
okręgach czysto niemieckich, tudzież w  m ia­
stach Opawie i  Bielsku, znajomość języków  
słowiańskich nie jest warunkiem koniecznym, 
natomiast muszą władać językiem  niemieckim 
nietylko urzędn icy , lecz także słudzy i dyur- 
niści wszystkich władz rządowych na Szląsku. 
To samo dotyczy adwokatów i notaryuszy. 
Przy władzach w okręgach mięszanych część 
urzędników stosownie do potrzeb ludności ma 
się także wykazać znajomością odnośnego ję ­
zyka słowiańskiego. Nadto mają być tam usta­
nawiani zaprzysiężeni tłómacze celem usku­
teczniania tłómaczeń na język  niemiecki.

W ładze autonomiczne na Szlązku nie m o­
gą by ć  zmuszane do załatwiania podań w  ję ­
zyku innym, jak  niemieckim.

Co się tyczy  języka wykładowego w 
szkołach ludowych na Szlązku, zatrzymać ma­
ją  moc obowiązującą dotychczasowe ustawy i 
rozporządzenia. W e  wszystkich szląskieh szko 
łach średnich, obdarzonych prawem publiczno­
ści, ma być tylko język  niemiecki wykłado 
wym . Upaństwowienie prywatnego gimnazyum 
czeskiego w Opawie pozbawione jest wszelkiej 
podstawy prawnej.

0 o  do B u k o w i n y  wypowiedziano prze­
konanie, że język  niemiecki od  czasu przyłą 
czenia tej prow incyi do monarchii jest ważnym 
łącznikiem państwowym, a zatem dotychcza­
sowa praktyka używania języka niem ieckiego

przy władzach sprawiedliwości, administracyi i 
oświaty ma trwać dalej.

W  o g ó l n e j  c z ę ś c i  program niemie­
cki, jak  ju ż  doniesiono, żąda zniesienia § . 1 4  
i wszystkich rozporządzeń językow ych, tudzież 
uregulowania spraw językow ych  w drodze 
ustawodawczej, częściowo przez parlament, czę 
ściowo przez sejmy.

Postanowienie, dotyczące wyodrębnienia 
Galicyi ze związku monarchii, jak również 
wniosek kilku delegatów, żądający zainartyku- 
łowania sojuszu z Niemcam i, zostały z pro­
gramu wykreślone.

W  końcu zaznaczono, że ca ły  program 
uważać należy jako jednolitą nierozerwalną 
całość.

Praga 22 maja. Parochii Listy wyrażają 
się o szczegółach narodowo politycznego pro­
gramu niemieckiego, że jest to „najbezw sty­
dniejsza bezczelność i  wyzywająca bezmierna 
zuchwałość44. Na taki program wszystkie nienie- 
m ieckie narodowości w  Austryi mogą dać je  
dną tylko odpow iedź: Nie słuchać go  wcale !

Korespondencye.
Paryż, 17 maja.

Im bardziej zbliża się ostateczne rozstrzy^ 
gnięcie nieszczęsnej sprawy Dreyfusa, tem 
większe są obaw y przyjaciół p. Dupuy o los 
jego gabinetu. Jakąkolwiek bowiem  będzie de- 
cyzya najwyższego trybunału, spodziewać się 
należy burzy, która w jednej chwili zmieść 
może gabinet z widowni. T o też nie bez racyi 
utrzymują ci, którzy - znają dobrze p. F reyci­
neta, że ten osiwiały w  bojach parlamentar­
nych mąż stanu dlatego tylko ustąpił ze sta­
nowiska ministra w ojny w tym  przełomowym 
okresie, iż nie chce podzielać losu całego gabi­
netu, jaki go  czeka niebawem. Nie brak też 
przepowiedni, że p. Freycinet już za kilka ty ­
godni może obejmie spuściznę po p. Dupuy i 
stanie na czele now ego rządu. Na razie miejsce 
p. Freycineta w  gabinecie zajął jako minister 
w ojny p. Krantz, dotychczasowy minister robót 
p  iblicznych. Jest on podobno bardzo zdolnym 
inżynierem dróg i mostów, dotychczas wszakże 
nikt nie słyszał o jeg o  kom petencyi wojskowej, 
bo  przecież to, że służył rok jako ochotnik i 
jest oficerem rezerwowym, nie daje mu j e ­
szcze patentu na dobrego organizatora i admi­
nistratora tak olbrzymiej maszyneryi, jaką jest 
armia iraneuska. Paii Krantz jest bar­
dzo słabym mówcą. Przy dyskusyach nad bu* 
dżetem zręczni oratorzy lew icy  w najprostszych 
kwestyach przypierali go tak silnie do muru, 
że p. Dupuy musiał przychodzić z pomocą ko­
ledze. W  obecnych warunkach, gdy koło sztabu 
jeneralnego skupiła się najgorętsza walka stron­
nictw, p. m inistrowi w ojny więcej, niż kiedy­
kolw iek potrzebny jest talent śmiałej i przy­
tomnej dyalektyki. A  kampania już się zaczęła. 
Zapytany o zdanie w sprawie rewizyi procesu 
Dreyfusa, p- Krantz odrzekł, że nie zna je j 
szczegółów, nie m ógł przeto sform ułować sobie 
stanowczej w  tej chwili opinii. W obec tego, 
p Rochefort nazwał go natychmiast —  Drey- 
fusistą, zaś p. Jaures — zdecydowanym  anti- 
rewizyonistą. A  zatem i socyalistów i nacyona- 
listów ma now y minister w ojny przeciw sobie: 
oba najskrajniejsze obozy, z których jeden tj. 
socja listyczn y gorąco występuje w obronie 
Dreyfusa, drugi zaś stara się zapobiedz rewizyi 
jego procesu wszelkimi sposobami, choćby na­
wet rewoluoyą. Po nieudałym „zamachu stanu44 
urządzonym przez Deroulede'a po pogrzebie 
FaureJa, kiedy to Deroulede przystąpił do pro­
wadzącego garnizon paryski jenerała Rogeta, 
schw ycił konia jeg o  za uzdę i chciał nakłonić 
do poprowadzenia wojska do pałacu Elizejskie­
go, przycichli jakoś nacyonaliści, ale sfery po­
lityczne obawiają się, źe w  tajem nicy przygo­
towują jakąś nową demonstracyę. Podejrzenie 
zwłaszcza wzbudza wyprawa p. Thiebaud’a do 
Dżibuti i Harraru przedsięwzięta pod pretextem, 
iż pragnie on pierwszy powitać powracającego 
z Faszody majora Marchanda. P. Thiebaud jest 
jednym z najruchliwszym przyw ódzców  „L ig i 
patryotów44, przyjacielem od serca pp. Derou- 
lede’a i Haber ta. W  swoim czasie b y ł duszą 
ruchu bulanżystow skiego; on to podobno na­
m ówił biednego generała do podjęcia nieszczę­
śliwej agitacyi, która się tak smutnie zakoń­
czyła samobójstwem Boulangera. Jego obecna 
podróż ma niewątpliwie na celu przyciągnięcie 
Marchanda do stronnictwa nacyonalistów. Na­
zwisko bowiem tego śmiałego podróżnika jest 
dzisiaj w  całej Francy i niezmiernie popular- 
nem. * "Wszystkie lig i i stowarzyszenia gotują 
się na wyprawienie mu świetnego przyjęcia. 
Począwszy od Akademii francuskiej, która przy­
znała mu. nagrodę w kw ocie 15.000 franków, a 
skończywszy na robotnikach z Yillette, składa­
jących po 10 centymów na kupno honorowej 
szpady, cały naród pragnie oddać cześć boha­
terskiemu oficerowi. Otóż po nieudanym zama­
chu p. Deroulede’a pp._ „patryoci44 chcieliby 
w idocznie wysunąć na pierwszy plan jakąś w y­
bitną osobistość. Marchand, odważny żołnierz, 
który znienawidzonym Anglikom  zajęciem Fa­
szody tak nieoczekiwanego dał szacha (wpra­
wdzie szach o w w  następstwach okazał się 
przykrym dla Francyi, nie by ło  to już jednak 
winą podróżnika), Marchand, którego nazwisko 
każdy Francuz wym awia z patryotycznym  pie 
tyzrnem, byłby idealnym nabytkiem dla nacyo 
nabstów. I  jak p. Deroulede wołał do generała 
Rogeta: Ratuj F rancyę! —  tak zapewnie obe­
cnie p. Thiebaud, wśród skał i piasków Sudanu 
próbuje przekonać Marchanda.

Marchand złożył dowody żelaznej w oli i  
wytrwałości, gdy przeszedł wszetz całą Afrykę, 
pokonał tysiączne, na każdym  kroku piętrzące 
się trudności. T o nie jenerał Boulanger, słaby 
i  bez charakteru, ulegający wszelkim podsze^

ptom i namowom, —  to oficer, który umiejąc 
w swej drużynie utrzymać wzorową karność, 
sam je j się nie sprzeniewierzy. "Więc przypu­
szczać trzeba, że zabiegi p. Thiebauda i jego 
przyjaciół pozostaną w  zupełności bez skutku.

W  żadnym chyba parlamencie nie zda­
rzyło się jeszcze, ażeby ustawę już uchwaloną 
chciano zmienić lub nawet zupełnie skasować 
jeszcze zanim ona weszła w życie. W e francu­
skim jednak zachodzi właśnie ten wypadek. 
W  roku ubiegłym  na wiosnę, gdy _ kadeneya 
parlamentarna kończyła się, iichwalili panowie 
deputowani dla przypodobania się socyalisty- 
oznym masom w yborczym  ustawę o ubezpie­
czeniu robotników od wypadków. Dziennik 
urzędowy ogłosił tę ustawę jeszcze _w duiu 9 
kwietnia 1898, ale termin wejścia jej w życie 
odroczono aż do 1 czerwca 1899. Za dwa ty ­
godnie w ięc powinna ona zacząć obowiązywać, 
tymczasem z całej Francyi napływają stosy 
petycyi i to nie tylko od przemysłowców  ̂ ale 
także od robotników, zwłaszcza takich, którzy 
mają żony i dzieci, a w  petycyach tych zawar­
ta jest prośba, ażeby tę ustawę albo skasować 
albo przynajmniej z  gruntu zmienić. Pokazuje 
się bowiem, że zrujnowałaby ona kompletni© 
przemysłowców i pozbawiłaby chleba setki ty­
sięcy robotników żonatych. Przepisuje bowiem 
ta ustawa, że jeżeli robotnikowi  ̂wydarzy się 
nieszczęśliwy przypadek, to chociażby nawet 
zostało udowodnione, że wypadek ten ^zdarzył 
się z winy robotnika, pracodawca musi zape- 
nić mu przyzwoitą egzystencyę, której wyso­
kość zależy od tego jak liczną ma rodziny _J e ­
żeli zaś robotnik umrze, musi pracodawca jeg o  
żonie i dzieciom płacić doŻ3Twotnią pensyę. 
Dobrodziejstwem tem obdarza jednak ustawa 
tylko francuskich robotników, jeżeli zaś nie­
szczęśliwy wypadek zdarzy się robotnikowi 
cudzoziemskiemu, wówczas pracodawca nie ma 
względem niego i jeg o  rodziny żadnych zobo­
wiązań. Owóż fabrykanci i w ogóle  ̂ wszyscy 
przem ysłowcy we Francyi zamierzają odtąd 
—  gdyby  ustawa naprawdę weszła w życie 
zatrudniać wyłącznie robotników cudzoziem­
skich albo nieżonatych, gdyż zatrudnienie żo­
natych by łoby  rzeczą za kosztowną, dwa lub 
trzy nieszczęśliwe wypadki m ogłyby zrujno­
wać nawet zamożnego pracodawcę. N. p. prze­
pisuje ustawa, że jeżeli robotnik straci rękę, 
a ma żonę i troje dzieci, pracodawca musi mu 
zapewnić 2.000’ franków rocznej pensyi, to 
zniCzyi że muA do Herodowej ka*y ubezpie­
czeń złożyć kapitał 80.000 franków, a jeżeli go 
nie złoży, w takim razie wystawiają mu jeg o  
fabrykę na lieytacyę. Próbowali pracodawcy 
ubezpieczyć cały swój personal w towarzy­
stwach asekuracyjnych, ale i to okazało się 
niemożliwe, gdyż towarzystwa te żądają opłaty 
niesłychanie wysokiej premii, wynoszącej aż 
11 %  całego zarobku robotnika. W  obec _ tego 
sami robotnicy proszą, aby dano spokój z tą 
niefortunną próbą państwowego soeyaiizmu.

Tow. nauczycieli szkol wyższych.
Solennem nabożeństwem w kościele archi- 

katedralnym, rozpoczął się w niedzielę dwu­
dniowy zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. O godzinie 12 w  południe rozpoczę­
ło  się w wielkiej sali ratuszowej pierwsze po­
siedzenie zjazdu, na które przybył także mar­
szałek kraju hr. Badeni i wiceprezydent Rady 
szkolnej dr. Bobrzyński. Uczestników zjazdu 
było około stupięćdziesięciu. Obrady zagaił 
prezes prof, dr. Kalina powitaniem gości, po­
czem odczytano sprawozdania: z czynności
W ydziału, ze stanu funduszów Towarzystwa i 
fundacyi zapomogowej im. M ickiewicza, wresz­
cie z administracyi wydawnictw  Towarzystwa, 
poczem udzielono W ydziałow i absolutoryum.

Sprawozdanie wykazuje, że Towarzystwo 
liczy obecnie pięciu członków honorowych i 
680 zwyczajnych. R ok  sprawozdawczy za­
znacza W ydział — b y ł dość ubogi w  wybitne 
rezultaty pracy. Z  radością podnosi W ydział 
pomyślny wzrost fundacyi im. Adama M ickie­
wicza. Fundusz urósł do sumy 8.700 zł., a już 
w roku zeszłym procenta wystarczyły na siedm 
zapom óg po 50 zł., które W ydzia ł rozdał w do­
wom i sierotom po zmarłych profesorach. Na 
polu wydawniczem Towarzystwo ograniczyło 
swą akcyę do wydawania nowych edycyi tych 
książek, do których już dawniej nabyło prawa. 
Fundusz w ydawniczy miał w r. z. 17.234 zł. 
dochodu, a na rok bieżący pozostało 4.038 zł. 
Administracya czasopisma 3fuzeum7 wydawane­
go przez Towarzystwo, kosztowała w r. z. kw o­
tę 3.210 zł. 65 c t ; przychód z tego wydawni­
ctwa zupełnie pokrywa ten wydatek. Również 
b y ło  pokrycie zupełne na wydatki samegoź To­
warzystwa w kwocie 3.191 zł. Prowincyonal- 
nyeh K ół liczy  Towarzystwo dwanaście, tj. w  
Brodach, Brzeżanach, Buczaezu, Jarosławiu, 
Kołom yi, Krakowie, krośnieńsko-jasielsko-sa- 
nockie, we Lw ow ie, Rzeszowie, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie. Dwa Koła, niegdyś w iel­
ce ożywione i gorliw ie pracujące : drohobycko- 
samborsko-^tryjskie i przemyskie, —  zanikły 
zupełnie. W  ogóle stwierdza W ydział, że w  , 
rozwoju Towarzystwa nastąpiło pewne znuże­
nie, objawiające się zanikiem życia w Kołach, 
sądzi jednak, że to objaw tylko chwilowy i ze 
życie  i rozwój Towarzystwa znów się poprawią, 
zwłaszcza gdy w miejsce schodzących z  pola, 
wstępować będą członkowie młodzi, pełni sił i 
ochoty do pracy na pomyślność Towarzystwa.

Po załatwieniu się ze sprawozdaniami, wy­
brano do kom isyi kontrolującej pp. Nogaja, 
Bryłę i Chrapka, poczem przystąpiono do prze­
dłożenia wniosków, przygotowanych przez W y ­
dział, K oło  krakowskie i K oło rzeszowskie.

Uchwalono najpierw starać się u Rady 
szkolnej o wyjednanie u rządu subwencyi na 
w ycieczki naukowe dla nauczycieli geografii,
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hisE ry i i  nauk przyrodniczych, uby m ogli do­
kładni j poznać kraj . j  czysty dalej uchwalono 
obmyśleć sposób zeorania funduszów ns aiib- 
wencye dla ułatwienia ubogiej m łodzieży klas 
wyższych brania udziału w  wycieczkach na­
ukowych po kraju pod przewodnictwem nau­
czycieli historyi i nauk przyrodniczych.

W  sprawie nauki języka polskiego w kla­
sach I  i II  ucnwalono pusoarać się u R ady 
szkolnej o powiększenie jej z „rzęch na cztery 
godziny tygodniow o, jednakże bez powiększe­
nia ogólnej liczby  godzin naukowych.

Byłe następnie na porządku dziennym 
sprawozdanie z udziału deiegatów Towarzystwa 
w krajowej ankiecie dla sprawy reform y szkół 
średnii fi. Referent, p. dr. Warmski zajął w "wym 
referacie stanowisko zdecydowanie przeciwne 
zwolennikom kierunku klasycznego i krytyko­
wał działalność pedagogiczną nauczycieli, hoł­
dujących temu Kierunaowi. W  obronie 1 lasy- 
ków  wystąpił z piękną odprawą dr. Petelenz, 
poczem obszerna i gorąca dyskusya toczyła się 
nad tern, który kierunek jest lepszy, humani­
styczny czy  realistyczny Ostatecznie przyjęto 
spraw -zdanie dr. W arm suiegc do wiadomości 
z zastrzeżeniem, że zgromadzenie nie apro­
buje go.

Na tem zakończył ) się popołudniowe po­
siedzenie niedzielne. Tego inia wieczorem na 
Strzelnicy odbyła się wspólna u 'zta , m i której 
b y ł także ks. aruybiukup Issakowicz. Szereg 
toastów rozpoczął prezes Towarzystwa p. dr. 
Kalina na cześć Oeserza, poczem  nastąpiły to 
asty na oześó R aay szkolnej, proiesorów. kole­
g ów  z prowincyi, dziem ikarstwa, wreszcie ks 
arcybiskupa Issakowicza piękny toast „kochaj­
m y s ię !“ Uczta trwała ło  północy.

W czoraj, tj. w drugim dniu zjazdu odbyło się 
trzecie posiedzenie, na kuórem uchwalono wnieść 
do Se_m i R ady państwa petycyę o powzięcie 
następujących uch w ał: 1) aj Normalny zakład 
(gimnazyum 1'ib szkoła lealna.f nie powie en 
mie< w ięcej klas jak  ośm, w zglę ia ie  liedm, 
z najwyższą liczbą 40 uczniów w jednej klasie; 
b) dożęliby liczba ucznńw  jednej klasy w yn o­
siła więcej niż 40 uczniów, należy stw orzyć 
natychmiast klas., równorzędną; e) J eże lijy  
w  jakiejś szkole średniej by ły  przez trzy lata 
jztery Klasy równorzędne, należy utworzyć 

now y zakład. 2. Próbne triennium, ustanowione 
dla nauczyc ieli rzeczy wisty o p i s m e m  gabin. 
ces. z r. 18‘26, znosi _ię. 3. D opóki ustawy o 
klasach równ jrzędnych nie wejdą w  żyd e , i »- 
stępcy nauczycieli egzaminować pobierają s. ałą 
remuneracyę 1000 zł., nii egzaminowani pobie­
rają stałą jn.uneraoyę 800 zł., przy normalnej 
liczbie godzin.

Dalej uchwalono wnieść ponowi..., pety- 
cyę do R ady szkolnej o tworzenie posad nad- 
etatowych p o jednej dla każ lej klasy rów no­
rzędnej, jeżeli ona pizynajmniej przez trzy lata 
z rzędu famie istnieje. Nadto żądać powiększenia 
grona nauczycie..kiegc każdego zf.kłcdu o jedną 
posadę etatową. W  sprawie egzaminów nauczy­
cielskich uchwalono "nieść petycyę do mini­
sterstwa oświaty, ażeby po odpowiedniej zmia­
nie toku studyów na wydziale filo-M icznym 
pouzielono egzamin nauczycielski na iwie czę­
ści, z L tóiych pierwszą uprawniającą do przej­
ścia na rok trzeci, zdawanoby o koncern dru­
giego roku filozofii, termin zaś drugiej części 
gzaminu powinien przypadać w takim czasie, 

aby kandydat m ógł go zuao juz z koncern 
czwartego roku filozofii.

Następnie udzimonc absoiutoryum i wy­
rażono uznacie p. Grzębskiemu za administra- 
oyę wydawnictw jako skarbmkowi i p. Ra- 
werowi jako administratorowi. Nastąpiły w y­
bory, przy których wybrani zosta li: prezesem 
dr. A m on i Ean.ua (pOn„wnie), wiceprezesem p. 
E manuel W olii ; w ydziaiowynn pp. Kazimierz 
Bronikowski, dr. Jan Chrapek, Rom an Dzie- 
alewski, H enryk Kopia, dr. Jan NittmaLL- ks. 
dr. Aleksander PeeLnik, dr. Leonard P.ęiak, 
i ranciszek Próohnicki. łr. Albksandei Skór- 
ski Józef Soleski, Józef Staromiejski, Idzi 
W em boiger.

Następnie prof. Mańkowski przedstawił 
referat w _prawif naazoru nad zachowaniem 
się m łodzieży poza szkołą, zakończony nastę­
puj ąoym wnioskami

Walne zgromadzenie wyraża przekonanie 
że : ł ) Szkoła nie powinna spuszczać z oka za­
chowania się uczniów  poza szkołą , z tego p o­
wodu starać się powinna uczynić wszystko, co 
może korzy..tm . wpłynąć na moralność mło­
dzieży, szczególnie: Drzez pehr życzliw ości
zbliżenie się nauczycieli do uczniów  i rozbu­
dzanie w nich poczucia własnej godi bści, i 
przez wciąganie do współdziałania rodziców  i 
odpowiedzialnych nadzorców. 2) Cblem ustrze­
żenia m łodzieży od niewłaściwego zacŁjwam a 
się na m iejscach publicznych , uczęszczania d o 
lokalów niedozwolonych potrzebny jest ścisły 
ze strony władz nadzói nad szynkami i tym 
podobnym i lokalami, jakoteż zaprowadzenie 
kart legitym acyjnych ila  uczniów szkół śred­
nich. W nioski te odesłano do K ó ł ila  zaopi­
niowania i przedstawienia ua przyszłorocznym 
zjeźJzio odpowiednich wniosków.

W nioski K oła rzeszowskiego w spraw:e 
remuneraoyi za nadobowiązkowe czynności na- 
uozycielsk o, przekazano W ydziałów , do zała­
twienia. Uchwalono jeszcze wniosek K oła kra­
kowskiego o wyjednanie u rządu subwcncyi 
dla umożliwienia nauczycielom  wzięcia udziału 
w kongresie pedagogicznym , który się odbędzie 
w Paryżu w  roki przyszłym  z okazyi wystawy 
wszechświatowej.

Nakonieo dr. Kurpie) z Krakowa podzię­
kował ua gościnne przyjęcie uczestników uja­
zdu w e Lwowie i zaprosił imieniem K oła kra­
kowskiego ua przyszły zjazd do Krakowa, co 
przyjęto oklaskami. Obrady zjazdu zamknął 
prezes Ir. Kalina, dziękując za ponowny w y ­
bór i za żyw y udział w  obradach. Posiedzenie 
skończyło się o godz. 1-szej w południe.

Co i o czerń piszą,
Nietylko u nas, lecz w całej Europie 

stoją na czele ruchu socyalistycznego żydzi. 
Znamienny ten rakt powtarza się także i w 
tych ziemiach polskich, które znajdują się pod 
berłem rosyjskiem, jakoteż w całej Rosyi. U w i­
doczniło się to świeżo podczas zajść, w yni­
kłych w dniu 1 maja, święconym przez socya- 
listów. Opisując owe zajścia pisze wileński 
korespondent Nowej R eform y:

Ciekawa rzecz, że w tym ruchu socyalno- 
demokratycznym, zataczającym coraz szersze koła 
w miastach caratu, żydzi moskiewscy odgrywają, 
jeżli nie wybitnie wpływową, to w każdym razie 
znamienną i bardzo hałaśliwą rolę. A nie zapomi­
najcie przy tem, że żydzi na Litwie i w guberniach 
rosyjskich wcale nie podobni są do waszych żydów 
galicyjskich, ani do żydów w Królestwie Polakiem. 
Typ żyda moskiewskiego, bardziej zajadły i wrza­

skliwy, a o wiele przebieglejszy od żyda warszaw­
skiego lub krakowskiego, nadaje się do działal­
ności agitacyjnej i podburzającej, gdzie nie chodzi 
o głębszą propagandę, lecz o wywołanie zewnę­
trznych zaburzeń. Przytem żydzi mają ten spryt i 
tę zdolność „pierzchania4*, że pomimo wrzawy, jaką 
czynią, rzadko kiedy dostają się w ręce policyi. To 
też biorą oni czynny udział we wszystkich manife- 
stacyach zarówno robotniczych, jak studenckich 
Okazało się to podczas strejków robotniczych, w Pe­
tersburgu i w innych miastach, a również podczas 
zaburzeń uniwersyteckich tak dobrze w Moskwie, 
jak w Kijowie i Dorpacie.

Nie mam na razie bliższych wiadomości o prze­
biegu dnia 1 maja w rozmaitych centrach caratu. 
W  Wilnie w dniu tym mieliśmy ciekawą mani- 
festacyę żydowsko-socyaliatyczną i to w większych 
rozmiarach. Kilkuset młodych żydków, z klasy rze­
mieślniczej przeważnie, zebrało się w ogrodzie, po­
łożonym przy placu katedralnym, a wywiesiwszy 
czerwony sztandar z napisem w języku rosyjskim 
„swoboda44 zaczęło wrzeszczeć w tym języku: 
Russkaja socyalnaja demoJcratja; dat oj (precz) 
samod/erżawije“ . Bliżej stojąca polieya wezwała 
terminatorów, aby się rozeszli, lecz ci rzucili się 
na sługi bezpieczeństwa publicznego; a obiwszy po- 
licyantów i w części poszarpawszy na nich odzie 
nie, ruszyli pochodem tryumfalnym przez ulicę zwa­
ną „Wielką44, śpiewając „Marsyliankę44 również po 
moskiewsku. Przy końcu ulicy starli się z liczniej 
zgromadzoną policyą,. której nadbiegła na pomoc 
żandarmerya i zaczęto aresztować demonstrantów, 
którzy żydowskim zwyczajem, wydawali nazwiska 
swoich towarzyszy, mniemając, że tym sposobem 
zmniejszą własną winę. Znaczna część rozbiegła się 
jednakże i schroniła tak sprytnie, że utrudniła 
możność wyłapania wszystkich winowajców. —  Nie­
podobna na razie określić liczby aresztowanych, 
krążą w mieście pogłoski, że zamknięto w więzie­
niu przeszło trzystu, inni mówią tylko o sześćdzie­
sięciu. Nie ulega wątpliwości, że żydzi powzięli ta 
ką śmiałość, rachując na przyłączenie się do nich 
jeszcze większego zastępu robotników katolików. 
Gdyby się to było stało przed nadejściem policyi, 
żydzi zapewne umknęliby z placu rozpoczętego ru­
chu, a robotnicy polscy ponieśliby odpowiedzialność 
za manifestacyę. Obecnie zaś nasi wrogowie nie 
będą mogli dopatrzyć się w zaburzeniach „polskiej 
intrygi44, gdyż zarówno uczestnicy manifestaeyi, jak 
okrzyki wznoszone w języku rosyjskim i rosyjskie 
napisy na sztandarach, świadczą, że robotnicza ma- 
nifestacya miała charakter żydowsko-rosyjski.

List do dedakcyi.
( W  sprawie zbyt wysokich tary f na lokalnych ko­

lejach podolskich).
W  Kraju naszym, przeważnie rolniczym, 

stoi przem ysł— jak  to powszechnie w iadom o— 
na bardzo niskim stopniu, bo  chociaż mamy 
mnóstwo płodów  ziem nych, jakich nam inne 
kraje zazdrościć tylko mogą, nie mamy fabryk 
do przerabiania ich. Musimy je  w ięc sprzeda­
wać za tanie pieniądze rozmaitym handlarzom 
i faktorom na to tylko, aby przerobione za 
granicą, wracały do nas tą samą drogą i  aby­
śmy je  na wagę złota nabywać musieli, opła­
cając w dodatku ogromne cła i śmiesznie wy 
sokie taryfy kolejowe, zwłasz- za na liniach lo ­
kalnych podolskich. N iby to dla ułatwienia 
przewozu naszych płodów ziemnych, dla pod­
niesienia handlu i przemysłu pobudowano te 
koleje, lecz niestety są one drogie, złe i nie 
odpowiadają swojemu zadaniu, gdyż przeważnie 
prowadzone są nieodpowiednim terenem i mają 
dworce gdzieś daleko w  polu położone, do któ­
rych tamują dostęp w leoie wydm y piaszczy 
ste, w zimie zasypy śnieżne, i do których nie 
ma żadnych dojazdów, żadnej drogi komunika­
cyjnej. Dość wspomnieć o dworcu kolejowym  
na W ygnance (za Czortkowem) gdzie się scho­
dzą dwie Unie kolejowe od M ielnicy Iwania, 
Pustego i Zaleszczyk, Kopeczyniec, Husiatyna, 
Stanisławowa — i gdzie jest zmiana pociągów. 
Otóż dworzec ten ma rozmiary miniaturowe, 
położony jest w otwartem polu i nie ma do 
niego żadnego, w całem znaczeniu tego słowa, 
żadnego dojazdu i trzeba do niego piechotą 
iść z półtora kilometra jakąś ścieżką, przesko­
czywszy poprzednio szeroki rów, który ją  od 
szosy państwowej oddziela. W dodatku trzeba 
nieść samemu swoje manatki, bo furmana nie 
można zabrać od koni i powozu a tragarza tu 
nie ma Cóż dopiero musi się tam dziać w cza­
sie słotnym, gdy jest wielkie błoto, a idzie się 
z paniami w długich sukniach i cienkich trze­
wiczkach.

Ta sama historya jest z innymi, w polu 
daleko od wiosek położonym i dworcami, jak 
n p. na stacyi Dźwiniacz-Zozawa. K to tu w y ­
siada, ten przepadł gdyż me ma w blizkości 
ani karczmy, ani chaty, nie ma na stacyi fur­
mana żadnego ani przewodnika lub posłańca, 
przez którego m oźnaby dać znaó o sobie w 
okolicznych wioskach, które wszystkie rozrzu­
cone są daleko i to gdzieś po jarach i lasach, 
że obcy  zanim do nich trafi, musi się dość na- 
błądzić po obszernych polach i stepach, gdyż 
i gościńców- tu nie ma, nawet do najbliżej, bo 
o 4 kilom etry tylko, położonego Iwania Złotego.

W ięcej przykładów takich dworców  nie 
będę cytował, gdyż korespond«ncya przybrała­
by zbyt wielkie rozmiary. Zwracam tylko u- 
wagę, że bez względu na te niewygody, mini­
sterstwo nadało tym liniom tak wysokie taryfy 
kolejowe, że z przewozu tym i kolejami nikt 
korzystać nie chce i nie może, i prawie wszyscy 
transportują zboże, drzewo, kamienie itp. w o­
zami do Czem iowieo lub innych miast, co 
wprawdzie nie jest zbyt dogodne, lecz wypada 
taniej.

Na uwagi poczynione przez okolicznych 
ziemian, na przedstawienia akcyonaryuszy i 
prośbę obywateli o dogodniejsze połączenie po­
ciągami na tych kolejach, z pociągami g łó ­
wnym i dróg państwowych, odpowiedziało m i­
nisterstwo tem, że przy nowym  układzie ruchu 
kolejowego, obowiązującego od Igo  maja b. r. 
nie uwzględniło den directen Verkerswagen (w a­
gonu bezpośredniego) ze Lwowa na Tarnopol, 
K opy czy ńce, Zaleszczyki do Czerniowiec, tylko 
każe się podróżnym aż trzy razy wśród nocy, 

manatkami przesiadać. Prócz tego, i tak już 
nazbyt wysoką taryfę, podniesiono jeszcze o je ­
den cent na każdym kilometrze na wszystkich 
liniach wschoduio-galicyjskich kolei lokalnych. 
Postępowanie takie w pływa naturalnie nader 
niekorzystnie na nasz handel, tudzież na rozwój 
w zarodku ledwie będącego przem ysłu, a tem- 
samem uboży i tak ju ż  słynny z  ubóstwa nasz 
kraj. W obec tego zapytać tylko m ożna, dla­
czego się tą sprawą nie zajmą nasi posłowie ?

Z  izby sądowej.
Warszawa 19 maja.

(Nieostrożność lekarzy).
Dziś zakończony został proces przeciwko 

m o niedbałośó lekarzom drom K osiń­
skiemu i Solmanowi. Przemawiał najprzód pro­
kurator w  sposób bardzo łagodny i powołując 
się na zdanie prof. Pawłowa, że wypadek zo­
stawienia pincetek w ciele operowanej graniczy 
z nieuniknioną w takich razach nieostrożnością, 
udowadniał, że wszelkie cech y podobnej nieo­
strożności należą do składowych części nieo­
strożności karnej. Zastępca strony cywilnej, tj. 
rodziny zmarłej Katzowej domagał się, aby 
obu podsądnych zasądzić na zwrot 1.670 rb., 
wydanych na leczenie i pogrzeb Katzowej, oraz 
GOO rb. rocznej renty dla jej córki zamężnej, 
mieszkającej w  Moskwie. W końcu przemawiali 
obaj obrońcy oskarżonych.

W ieczorem  zapadł wyrok, na m ocy które­
g o  oskarżonych uniewinniono i uwolniono od 
wszelkiej odpowiedzialności. W yrok ten przyję­
ła obecna na sali publiczność oznakami żyw e­
g o  zadowolenia.

Mały Feljeton.
Na żart.

Projekt do ustawy o podatku kawalerskim.
§. 1. Każdy mężczyzna, który ukończył 

35 lat wieku, a nie ożenił się, podlega poda­
tkowi, wynoszącemu 3 %  jog o  osobistego do­
chodu, który po upływio 5 lat powiększa się 
co roku o 7 „% , dokąd nie osiągnie 6 %  togo 
dochodu.

§. 2. W oln y  od tego podatku je s t : a) ka 
żdy stary kawaler, jeżeli liczy  ju ż  50 lat w ie1 
ku; b) każdy wdowiec, ho widać ju ż  mu do 
syć pierwszego m ałżeństwa; c) każdy wojsko­
wy, lub urzędnik wojskowy, zostający w  służbie 
czy n n e j; d) każdy kaleka, jeżeli jeg o  kalectwo 
jest znaczne, lub sprawia od ra zę ; e) ten, który 
się wykaże świadectwem lekarza powiatowego, 
że według ustaw istniejących nie powinien za­
wierać małżeństwa ; f )  również ten, który świa­
dectwami wiarygodnemi udowodni, że już trzy 
razy objawił szczery zamiar żenienia się i że 
stosunki t iwarzyskie odpowiadały temu zamia­
rowi, lecz nie uzyskał w zajem ności; g) osoby 
wojskowe i urzędnicy wojskowi w pierwszym 
roku po wystąpieniu z czynnej służby, ażeby 
m ieli czas rozpatrzeć s ię ; h) nakoniec kawale' 
rowie, których dochód nie przewyższa 2000 
koron.

Uwaga do f ) .  G dyby świadectwa nie pole­
gały  na prawdzie, natenczas osoba ta ma p ła­
cić podatek, a nadto tak ona, jak  i każdy 
świadczący podlega grzyw nie 50 do 100 koron.

3 R ok  podatkowy rozpoczyna się za­
wsze dnia 1 stycznia, a pierwszy wymiar po­
datku wynosi bez względu ca  wiek 3%  do­
chodu.

II.
4. Fundusz uzbierany na kawalerach 

jest własnością kraju, w którym powstał i ma 
służyć na uzupełń'enie kaucyi panien niezamo­
żnych, w ychodzących za mąż za wojskowych, 
lub za urzędników wojskowych. Ci panowie 
zasługują bowiem na te względy, gdyż oka­
zują większą ochotę do żeniaczki, niż cywilni.

§. 5. Panna, która pragnie uzupełnienia 
swej kam y i, ma należeć do kraju, którego wła­
snością jest ów fundusz. Urodzenie w kraju lub 
mieszkanie tamże nie uprawnia do korzystania 
z tego funduszu.

W dow y n e mogą^ także z niego korzy­
stać, bo się w dow cy nie przyczyniają do tego 
funduszu.

§* 6. Córki w ojskow ych i urzędników 
wojskowych, przynależnych do tego kraju, ma­
ją  pierwszeństwo przed innemi pannami, chcą- 
cem i wyjść za maż za wojskowych

§. 7. Gonera'na komenda każdego kraju 
otrzyma co roku przy końcu marca uwiado­
mienie o wysokości tego funduszu, ażeby w ie­
działa, jak  się zastosować.

8. Ustawa ta wchodzi w  życie z dniem 
Iszym stycznia po je j ogłoszeniu w  Dzienniku 
ustaw. Z. U.

K R O N IK A .
Lwów 28 maja.

Defraudacya w przemyskiej Kasie oszczędno­
ści. Echo Przemyskie pisze: Defraudacyę kasyera 
przemyskiej Kasy oszczędności A. Amorta wykryło 
niespodziewane szkontro, które przeprowadził komi­
sarz rządowy na skutek znanego okólnika Namiest­
nictwa polecającego szkontra we wszystkich kasach. 
Dziwne, że tych braków nie wykryło szkontro zwy­
kłe, jakie rok rocznie przeprowadza się po kasach. 
Kasa oszczędności nie poniesie jednak żadnych 
strat, ho zabezpieczyła się już na realnnściach p. 
Amorta, które cały deficyt pokryją, a nadto kasa 
posiadając znaczny fundusz rezerwowy (380.000 
i porękę gminy, daje zupełną gwaraucyę za wszyst­
kie wkładki oszczędnościowe. —  Ponadto donoszą 
w tej sprawie z Przemyśla, że u defraudanta zna­
leziono jeszcze 40.000 zł, a suma zdefraudowana 
wynosiła 75.000 zł. Amort był dawniej kapitanem 
armii ausfcryackiej.

Utrzymują, że deficyt ten datuje się z przed 
lat kilkunastu i że wówczas Amort przegrał na 
giełdzie znaczne sumy pospołu z bankierem Stiss- 
weinem, który wtedy zbankrutował i umknął do 
Ameryki. Szkontrum Kasy jest jeszcze w toku.

P. Aleksander Des Loges, komisarz policyi 
lwowskiej, otrzymał od p. Namiestnika uznanie na 
piśmie za swą energiczną i pełną taktu działalność 
około utrzymania porządku podczas wiecu katoli­
ckiego.

Z królestwa kurkowego, po eałorocznem pa­
nowaniu lwowski król kurkowy, p. Makowicz, tra­
dycyjnym obyczajem zakończył w niedzielę swe 
rządy, prezes Towarzystwa strzeleckiego, p. Michal­
ski, odebrał odeń złotego kura i berło, poczem 
ogłosił bezkrólewie, które potrwa do 1-go czerwca. 
Strzelanie królewskie rozpoczęło się w niedzielę po 
południu.

P. Tadeusz Pawlikowski, dotychczasowy dy­
rektor teatru krakowskiego, zawiadomił Radę m. 
Lwowa, że gotów jest ofiarować swe utensylia 
teatralne wartości 30.000 złr. na rzecz teatru lwow­
skiego, jeśliby zarząd teatru sprawowało miasto 
lub kraj.

P. Kamiński, znakomity artysta sceny kra­
kowskiej, ma przybyć w czerwcu na gościnne wy- 
stępy do Lwowa.

Defraudacya., Donoszą z Kolbuszowy, że eks­
pedytor tamtejszej poczty Zygmunt Grochowski za­
brał z kasy pocztowej 1600 zł. i 360 dolarów, któ­
re wymienił w krakowskiej filii Banku hipotecznego 
na franki i funty szterlingi, poczem umknął w nie­
wiadomym kierunku.

Wystawa pracy kobiet otwartą została w so­
botę w Krakowie. Obejmuje ona prace uczenie kur­

su robót ręcznych umieszczonego w krakowskiej 
szkole pod wezwaniem św. Scholastyki, t. j. białe 
szycie, krawieckie roboty, drutowe, włóczkowe, hafty, 
koronki, hafty makowskie, koronki bobowskie i hu- 
menowskie, makaty buczackie, kwiaty, suknie ko­
biece i dziecięce, płótna korczyńskie, wyroby poń­
czoszkowe, hafty maszynowe, warsztat do wzorów 
szwedzkich i wiele przedmiotów artystycznych 
i zbytkownych. Jeden z kupców warszawskich po­
czynił zaraz na wystawie znaczne zakupy.

Na kapitule 00. Franciszkanów, odbytej 
w dniach 16, 17 i 18 bm. zaszły następujące zmia­
ny : Prowincyałem .został wybrany O. Benigny
Chmura, sekretarzem O. Pelegryn Haczela, kusto­
szem lwowskim O. Kazimierz Siemaszkiewicz, prze­
myskim O. Maryan Sobolewski, gwardyanami: we 
Lwowie O. Zygmunt Tomczykowski, w Haliczu O. 
Wład. Fabiański, w Horyńcu O. Halikst Figura, 
w Krakowie O. Franciszek Szymczykiewicz, w Kro­
śnie O. Karol Olbrycht, w Sanoku O. Feliks Bo- 
garczyk, w Przemyślu O Wład. Świerczyński, na 
Kalwaryi O. Kasyan Serwin; magistrem nowieyu- 
szów O. Remigiusz Duda, wicemagistrem O. Alojzy 
Karwacki, magistrem Professów w Krakowie O. 
Daniel Bieleń, definitorami: O. Ambroży Trybalski 
i O. Alojzy Karwacki.

Tragedya rodzinna. Przed dwoma tygodniami 
umarł w Tarnopolu weterynarz powiatowy Rohr, 
pozostawiając pięcioro drobnych dziatek, a na śmier- 
teluej pościeli swą małżonkę. Onegdaj zmarła i ona, 
ś. p. Henryka Rohr, w ciągu więc dwóch tygodni 
dzieci utraciły oboje rodziców.

Kire mato graf we Lwowie. Rodak nasz, za­
mieszkały w Paryżu, zjechał do naszego miasta 
z udoskonalonym kinematografem, odtwarzającym 
żywe fotografie w naturalnych kolorach. Przedsta­
wienia tego interesującego wynalazku odbędą się 
w tych dniach.

W Borysławiu we czwartek robotnicy z żo­
nami i dziećmi w liczbie około sześciuset zgroma­
dzili się przed urzędem gminnym, domagając się 
zapomogi lub cłileba. Starszy komisarz starostwa 
p. Tyrowicz oznajmił robotnikom, że żądaniu ich 
zadość uczynić nie może, ktoby zaś chciał roboty, 
niechaj przybędzie w piątek do Drohobycza, a 
otrzyma zajęcie przy budowie drogi z Drohobycza 
do Borysławia. Tłum na to oświadczenie, a zwłasz­
cza na widok zbliżających się żandarmów, rozszedł 
się; kilkudziesięciu robotników rzuciło się potem na 
stragany i zabrało trochę chłeba.

Kongres acetylenowy w połączeniu z wystawą 
otwarto w niedzielę w Budapeszcie. Podczas de- 
monatracyi z acetylenem zdarzyła się eksplozja, 
wskutek której demonstrujący niebezpiecznie się 
poparzył. Publiczność uciekła z wystawy.

Z Zakopanego nam piszą: Biuro tutejszego 
urzędu pocztowego umieszczono wbrew stanowczej 
opinii komisyi stacyi klimatycznej i lekarza stacyi, 
v  domu p. prof. Szyszyłowicza w willi „Podlasie44, 
w dawnem sanatoryum dla piersiowo chorych. Spra­
wę załatwiono na pozór bardzo gładko i nie byłoby 
już po co zabierać głosu, gdyby nie pewne dość 
charakterystyczne okoliczności towarzyszące całej 
sprawie. Może na tydzień przed ostateczną decyzyą 
co do umieszczenia urzędu pocztowego, Dyrekcya 
poczt i telegrafów we Lwowie zapytuje komisyę 
stacyi klimatycznej o zdanie. Komisya na specyal- 
nie w tym celu zwołanem posiedzeniu uchwala, że 
dom „Podlasie44 p. prof. Szyszyłowicza nie jest od­
powiednim na umieszczenie urzędu pocztowego ze 
względu na oddalenie od cen i rum uzdrowiska i na 
niebezpieczeństwo ognia, a uważa za odpowiednie 
umieszczenie urzędu pocztowego jedynie na prze­
strzeni od starej plebanii do domu Jana Ślimaka. 
Sam fakt zwrócenia się do komisyi z zapytaniem, 
czy dom p. prof, Szyszyłowicza jest odpowiednim 
na pomieszczenie poczty, świadczy, że był inny spo­
sób załatwienia sprawy, bo jeśli wspomniany dom 
był jedynym domem na Krupówkach, gdzieby mo- \ 
żna umieścić urząd pocztowy, to nie byłoby po­
trzeby pytać się o czyjekolwiek zdanie, a jeżeli 
można było rzecz inaczej załatwić, to należało 
uwzględnić odpowiedź komisyi stacyi klimatycznej, 
powołanej przez władze państwowe i krajowe do 
czuwania nad tem, aby uzdrowisko skądkolwiek nie 
poniosło szkody. Czy podobne postępowanie przy­
czynia się do podtrzymania powagi i znaczenia 
instytucyi takiej, jaką jest komisya klimatyczna, 
czy podobne dyskredytowanie powagi władzy leży 
w interesie władz wyższych, śmiem wątpić. Po­
krzywdzonemu uzdrowisku nie pozostaje nic innego 
jak zawczasu postarać się u odpowiednich 
władz o utworzenie filii urzędu pocztowego na Kru­
pówkach, a staranie należy rozpocząć natychmiast, 
aby znów interes i starania prywatne nie uprze­
dziły interesu publicznego. Dr. Janiszewski.

Lekarz stacyi klimatycznej.
Pożar w Kozłowie w po w. brzeżańskim znisz­

czył dnia 15 bm. ośm zagród wiejskich z budynka­
mi gospodarskimi, zapasami zboża i paszy wartości 
4.300 zł. Szkoda ubezpieczona była na 3000 zł, 
Wskutek poparzeń, odniesionych przy pożarze jedna 
kobieta umarła

Konkursa rozpisują: Magistrat m. Lwowa na 
posadę kierownika miejskiego Biura pośrednictwa 
pracy z płacą 1200 zł. Termin do 5 czerwca. 
Krajowa D, rekeya skarbu na posady trzech urzę­
dników pomocniczych dla spraw domenowo-kasowych 
przy urzędzie sprzedaży soli w Bochni i urzędach 
podatkowych w Bolechowie i Kosowie. Kaucya 600 
zł. Termin do 0 czerwca. — Wydział powiatowy w 
Wadowicach na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Andrychowie z poborami 800 zł. Termin 
do 31 bm. —  Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych 
na posadę woźnego z poborami 385 zł. Termin do 
15 czerwca. — Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
przyjmie zaraz na kilka miesięcy dyetaryusza z pła­
cą 1 zł. dziennie.

Otrzymujemy następujące pismo: Wyczytawszy 
w dziennikach korsspondeneye „Pan na Krzeszowi­
cach44, a będąc jednym z głównych spadkobierców 
a, p. Leonarda Bieleckiego w sporze z hr. Andrze­
jem Potockim, oświadczam niniejszem, że żadnej ini­
cjatywy w tych korespondencyach nie brałem i że 
sprawę procesu z hr. Andrzejem Potockim uważam 
za legalnie załatwioną. Bronisław Sroczyński.

Podwójne zabójstwo. Szeregowiec batalionu 
saperów, załogującego w Podgórzu, Ernest Krebok, 
po sprzeczce pchnął bagnetem piekarza Wacława 
Włosińskiego i murarza Polichleba tak fatalnie, że 
obydwaj pokaleczeni umarli po kilku godzinach w szpi­
talu. Zabójcą zajęły śię władze wojskowe, a polieya 
aresztowała jego brata, Roberta, który był obecny 
przy wypadku.

Ucieczka spekulanta. Krakowski kupiec, Ema­
nuel Deiohes, właściciel handlu towarów bławatnych 
i galanteryjnych, oraz składu dywanów przy ulicy 
Grodzkiej, uciekł przed paru dniami w niewiadomym 
kierunku i pozostawił około 30.000 długów w W ie­
dniu, a 20.000 w Krakowie. Ostatnimi czasy spro­
wadzał Deiches rozmaite towary z terminem cztero 

sześciomiesięcznym i pozbywał je natychmiast za 
bezcen tandeciarzom, a z nagromadzonym ^  ten 
sposób kapitałem, ulotnił się z Krakowa. Wiedeń­
ski związek wierzycieli wyznaczył tysiąc koron na­
grody za schwytanie Deichesa lub wskazanie jego 
miejsca pobytu.

Miesięczne bilety jazdy pociągami osobowymi

dwo-
walk
poró-
tylko

na linii Lwów - Brzuchowice wydawane będą po­
cząwszy od 1 czerwca b. r. Bilet II klasy kosztuje 
26 koron 40 helerów, bilet III kl. 14 koron 40 he- 
lerów. Bilety te ważne są tylko dla osoby na bile­
cie wymienionej; musi też do nich być dołączoną 
fotografia. Sprzedażą ich zajmuje się biuro informa­
cyjne kolei państwowych (Lwów, ul. Krasickich 1. 5).

Samobójstwa. Dzisiaj rano o godzinie 7-mej 
odebrał sobie życie w altanie strzeleckiej na placu 
powystawowym Piotr Czapezyński, kuśnierz i radny 
miejski. Denat zadał sobie śmierć wystrzałem z re­
wolweru dużego kalibru, skierowanym w prawą 
skroń. Powód samobójstwa tego sześćdziesięciole­
tniego człowieka, na razie nie wiadomy. Z  okna sa­
li posiedzeń Rady miejskiej powiewa żałobna cho­
rągiew.

W Zbarażu w niedzielę zginął śmiercią sa­
mobójczą 2G-letni izraelita, Willner, człowiek żona­
ty. Wyprawił on żonę z domu, poczem brzytwą ku­
pioną tymi dniami u cyrulika, stanąwszy przed lu­
strem, poderżnął sobie gardło. Powód samobójstwa 
nieznany. Denat osierocił dwoje dzieci. Przed kilku 
laty siostra jego popełniła samobójstwo przez otru­
cie się, a brat zginął również śmiercią samobójczą, 
mianowicie również przez poderżnięcie sobie gardła.

Wystawa przemysłowa lokalna w Krakowie 
projektowana jest na rok przyszły z okazyi uroczy­
stości jubileuszowych Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
oraz zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. Kra­
kowska Rada miejska przystąpiła już do wstępnych 
prac około urządzenia tej wystawy.

Dla oźywrenia ruchu wyoieczkowego do wscho­
dnich Beskidów wydawane będą w czasie od 15 
maja do 30 września b. r. bilety powrotne II i III 
klasy ważne na trzy dni, po cenach o 50%  zniżo­
nych ze Lwowa, Stryja, Czerniowiec, Kołomyi, Sta­
nisławowa, Tarnopola i Potutor do wszystkich sta- 
cyj położonych na szlaku Dora-WorochU. Zniżki te 
będą udzielane we Lwowie w każdą sobotę i w przed­
dzień dni świątecznych, jakoteż w niedzielę i święta.

Przyrodnik 0 wojnie. Krakowski dziennikarz 
S. S. Będzikiewicz zapytywał słynnych europejskich 
przyrodników o ich pogląd na kwestyę wojny. 
Uwzględniając okoliczność, że i w świecie zwierzę­
cym zdarzają się walki, zapytał, czy w świecie 
zwierzęcym znane są wojny, względnie czy atan 
wojenny nie jest koniecznością, prawem natury. 
Interesujące są wywody szwajcarskiego^ uczonego 
prof. dr. Forela: „Walka między zwierzętami jest
rzadko wojną; ona jest najczęściej indywidualną 
a nie ogólną. To jest albo polowanie zwierzęcia 
drapieżnego, szukającego zdobyczy dla poży­
wienia się, albo walka osobista między 
ma samcami o zdobycie samicy. Co do 
ogólnych w świecie zwierzęcym, któreby* 
wnać można do wojen ludzkich, widzę 
wyprawy mrówek zabierających do niewoli (escla- 
vagistes) —  czyny prawdziwej grabieży — oraz wy­
pieranie jędrnych gatunków przez drugie (np. szczur 
dziki i szczur czarny), co jest istotnym podbojem. 
Rozbójnictwo jednego narodu przeciw “drugiemu, 
które zwie się wojną, nie może zatem być uspra- 
wiedliwionem ogólnem prawem wojny, gdyż ono nie 
istnieje w świecie zwierzęcym. Historya cywilizacyi, 
która nie jest niczem innem, jak tylko historyą na­
turalną rodzaju ludzkiego/ poucza nas jak stopniowo 
tylko postępuje ludzkość ze stanu barbarzyńskiego 
do stanu cywilizacyjnego. W  barbarzyństwie trwa 
Stan wojenny nieustannie między rodzinami, szcze­
pami i ludami ; pokój jest tam faktem wyjątkowym. 
W  stanie cywilizacyi sędzia godzi spory, które bar­
barzyństwo nie umie inaczej zakończyć, jak tylko 
grą broni. Gdy barbarzyństwo będzie ostatecznie 
zwyciężone przez cywilizacyę, spory między naro­
dami sądzone będą p rze z  sędziów ro z je m cz y c h , a  
ludzkość zaniecha wreszcie tego międzynarodowego 
rozboju, wojną zwanego44.

Zmarli. W  Gorzeniu dolnym w pow. wado­
wickim Tytus Zegadłowicz, emer. profesor . gimna- 
zyalny, lat 77. —  W  Tarnopolu Franciszek Bu­
dzyński, egzekutor podatkowy, lat 42. 1 - w  Mo- 
staefi Wielkich Alojzy R cmer, porucznim rachunko­
wy 7 pUku ułanów, lat 42. —  W e Lwowie j u2a 
z Zala aczów Borkowska, żona emer. dyrektora gi- 
mnazyalnego, lat 49; Michał Bandurowicz, nauczy­
ciel szkoły im. Szaszkiewicza we Lwowie umarł w 
Skolem, licząc lat 49; Zuzanna Lechocka, wdowa 
po urzędniku magistratu, lat 75; Feliks Sochacki, 
uczeń gimnazyalny, lat 17.

Stan powieli Za. T. o g. 7 rano + 10 , w poi. 
+ 6  R. Bar. 7bi. Spada. Pogodnie.

Jubileusz.
Żona do męża. Wiesz co Stasiu, za tydzieA 

mija 25 .>t liaszogo pożycia małżeńskiego, możemy 
obchodzić srebrne wesele.

Mąż. ii, to lepiej zaczekajmy jeszcze 5 lat i 
będziemy obchodzić 30-letnią wojnę. (Faun) 

Ugrzeczniony
On. Czy mogę pani,, prosie u walczyka ?
Ona. Nie mogę, panie; noga mnfi boli.
On. ta, na którą miałem przyjemność

nadeptać ? (Sntiijns).

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto­
rek benefii’ i przedostatni występ G. Zapolskiej 
„Frou Frou“ , sztuka w 6 aktach Henryka Meilhaca 
i Ludwika Halevy. W e środę „Frou Frou“ , poże­
gnalny występ Gabryel' Zapolskiej. W e czwartek 
po raz 1-szy „Wojnr 7 żonami" (Les jóies dufoyer), 
krotochwila w 3 aktach Maurycego Hennequin’a, 
tłóma.zył M. riachorowsk.. W  pistek „Wojna z żo­
nami". W  sobotę „Jojne Fnułkea \ '■

Literatura i sztuka.
* Z teatru. W  znakomitej farsie Wiktoryna 

Sardou „Rozwiedźmy się“ wystąpiła w piątek pani 
Zapolska w roli Cypiyany. 0  tym nowym wystę­
pie doskonałej artystki do poprzednich pochwał nie 
mamy wiele do dodania. Grała naturalnie, umiała 
w sceny podobne do siebie, wlać rozmaitość, słowem
rzeczywiście grała a nie recytowała swojej roli.  _
Najlepiej wypadł akt drugi, kiedy to w duszy Cy- 
pryany następuje przemiana na korzyść męża a na 
niekorzyść kochanka Adhemara. Mimiką i tonem 
uplastyczniła w tem pani Zapolska bardzo wyrazi­
ście falo’.vame uczuć.  ̂ Równie dobrą była naiwność 
Cypryany, gdy opowiada mężowi szczegóły swojego 
stosunku do Adhemara. W  całej postaci Cypryany 
było też dużo humoru, ale tego szczerego, nie pod­
rabianego przez aktora, ale wynikającego z poza 
niego z charakteru postaci i sytuacyj w jakich ją 
autor postawił. Pani Zapolska rozumie ten najwa­
żniejszy może sekret sztuki aktor «kiej, że nie cią­
głe pamiętanie o tem, iż się jest na scenie, nie 
ustawiczna myśl o sukcesie, przynosi rzeczywisty 
Sukces, lecz usiłowanie poczucia Się w charakterze 
i sytuacyi danej postaci. To też publiczność darząca 
panią Zapolską od początku jej pobytu we Lwowie 
ogromnymi względami, bawiła się w piątek dosko­
nale i oklaskiwała ogniście każdy wybitniejszy u- 
stęp sztuki. $  jfr

* Praktyczna gramatyka języka niemieckiego 
dla Polaków. Ułożył profesor dr. Albert Zipper. 
Wiedeń 1899. Nakładem Maurycego Perlesa. Brak 
dobrego podręcznika do nauki języka niemieckiego, 
któryby umożliwiał nauczenie się tego języka bez 
pomocy nauczyciela, skłonił znanego u nas germa­
nistę prof. dra Alberta Zippera, do napisania dzie-

Na prowincyę najpraktyczniej! Zamiast palić liche tutki kupowane w  małej mieścinie, .„m ów  “W ny Pan u nas korespondentką tu tk i  F a r ; ‘ CP lub 
Secessiou Za doDroć ręczymy. 1.000 tutek za złr. 1.60.— Od 3.000 tutek wysyłam y opłatnie. W ysyłam y natychmiast.

Pp. kupcom rafiat.
Fabryka Julietta, L w ów  "lica  Bartosza G łowackiego J.4.
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ła, które w sposób przystępny, ale oparty na na­
ukowej znajomi .ści języka, może nauczyć Polaka 
czytać, pisać i mówić po niemiecku. Dzieło to skła­
da się z dwóch części: z gramatyki właściwej i 
z ćwiczeń x podzielone jest na ośrrdziesiąt lekcyi. 
Każda lekeya składa się z części gramatycznej, pe­
wnej ilości słówek i opartych, na nich ćwiczeń pol­
sko-niemieckich i niemiecko-polskich. Całe dzieło 
jest tak ułożone, ze kto sumiennie przestudyuje 
lekcyę za lekcyą, przetłómaczy ćwiczenia i pona- 
ucza się słówek, ten może nie tylko rozumieć co 
czyta, lub co mówią do niego, lecz pisać a nawet 
mówić po niemiecku o ile tylko moż© być tego w 
życiu potrzeba i to w sposób poprawny i zgodny z 
duchem niemieckiego języka.

* Album arryks. Albrechta. Z okazyi odsłonię­
cia pomnika arcyka. Albrechta w Wiedniu ukazało 
się w nakładzie wiedeńskiej księgarni Perlesa pię­
kne album, zawierające jego biografię w słowie i 
obrazie, które zainteresuje nietylko sfery wojskowe, 
ale każdego miłośnika historyi. W szeregu dobra­
nych przez malarza Rauchingera artystycznie wy­
konanych ilustracyj znajdujemy kilka portretów 
zmarłego dowódzcy i jego familii, szkice najwybi­
tniejszych epizodów jego życia i czynów i inne sce 
ny, przypominające jego działalność. Biografia arcy- 
księcia jest pióra Oskara Taubera i odznacza się 
dokładnością i zapałem.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 

przemysłowej o cenach aboża i produktów we Lwo­
wie od 13go do 19 maja 1899 —  bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 8.35 do 8.65, żyto 6.45 do
6.70, jęczmień browarny 6.25 do 6.65, jęczmień pa­
stewny 5.25 do 6.65, owies 6.10— 6.35, hreczka 
7.00—-7.50, kukurudza zeszłoroczna 5.15 5.40, ku-
kurudza nowa 0.00 do O.— , proso O.—  do 0. -- 
groch do gotowania 6.25 do 7.— , groch pastewny
5.50 do 5.75, soczewica O. — do — .— , fasola 0.— 

■O.-—, bobik 4.90 do 5.10, wyka 4.50 do 4.95, ko­
niczyna czerwona 44.00 do 51.00, koniczyna biała
32.50 do 47.50, koniczyna szwedzka 40.—  do 55.— , 
tymotka 17.00 do 20.00. anyż rosyjski — .— do 
— , anyż płaski — . — do — .— , kminek 00 - 00, 
rzepak zimowy 10.00 do 10.40, rzepak nowy —. — 
— .— , lnianka — . do - . —, nasienie lniane —. ,
nasienie konopne do , chmiel — .— d o  ,
nafta zwykła 17.00 do 18.00, nafta salonowa 19.00 
do 20.— , łój topiony 32.00—32.50, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
16.20 do 16.40.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kłepa- 
PZU. Kraków 19 maja.

Odbyt na mąkę wcale się nie poprawia, tak, 
że młyny widzą się spowodowane do ograniczenia 
produkcyi i kupują obecnie mało. Z tego powodu 
ceny zboża, które eh nilowo wzmocniły się, znowu 
zaczynają się obniżać, a tern bardziej, że stan uro­
dzajów przedstawia się wogóle bardzo ładnie.

Płacono : pszenicę białą od 8*60— *1 —, czer­
woną 8.65 do 9.10 złr., żółtą 8.65 do 9.00 złr., 
żyto 6.90 do 7.50 złr., jęczmień browarny 0.—  do 
0*— złr., na krupy 5.25 do 6.75 zł,, owies 6.00 do 
6.40, rzepak — .— do — .—  złr., konicz czer­
wony — .—  do —.—  złr., biały — .—  do .—  zł., 
kukurudza — .— do — .—  złr. wszystko za 100 ki­
logramów7.

Gal. Bank dla handlu i  przemysłu.

Telegrafy „Przegięto".
Wiedeń 23 maja. Uroczystości odsłonięcia 

pomnika Tbldnrarszoika arcykwięcia A lbrechta 
sprzyjała piękna pogoda. Pomnik odsłonięto

w niedzielę o godzinie 2 popołudniu w obe­
cności Cesarza, wszystkich niemal członków 
domu cesarskiego, księcia regenta bawarskiego 
Luitpolda i innych książąt zagranicznych 
w tym celu do W iednia przybyłych, reprezen­
tantów cesarza niemieckiego, deputacyj puł­
ków  pruskich, bawarskich, saskich i rosyjskich, 
które nosiły imię arcyksięcia Albrechta, naj- 
pierwszych dostojników cyw ilnych i wojsko­
wych Austro-W ęgier, oraz olbrzymiego zastępu 
ze wszystkich stron państwa przybyłych ofice­
rów  armii, obu obron krajowych i marynarki, 
tudzież tłumów publiczności. Pomnik jest dłu­
ta rzeźbiarza Zumbuscha.

Po odsłonięciu pomnika, czego dokonał 
sam Cesarz, udał »ię Monarcha w towarzystwie 
księcia regenta Luitpolda, wśród entuzyasty- 
cznych ow acyi publiczności do Burgu. Popo­
łudniu odbył się w  apartamentach now ego i 
starego Burgu wielki obiad galow y podczas 
którego Cesarz wzniósł następujący toa st :

„W zniosła  ̂ uroczystość, którą dzisiaj pe­
łen wdzięczności dla armii wspólnie z nią ob­
chodziłem, odbyła się w życzliw ej obecności 
Jego królewskiej W ysokości Księcia regenta 
bawarskiego i spokrewnionych z moim domem 
książąt. Cesarz W ilhelm  okazał w  nadzwyczaj­
nie znamienny sposób swoją sympatyę dla pa­
mięci arcy księcia Albrechta, dla mnie i mojej 
armii wysyłając tu właśnie owego znakomitego 
jenerała, który przed laty z polecenia swojego 
najwyższego wodza wręczył arcy księciu Albre 
ohtowi buławę pruskiego marszałka. Deputacye 
rosyjskich, pruskich, bawarskich i saskich puł­
ków, których właścicielami by ł arcy książę A l­
brecht, stanęły dzisiaj obok m oich jenerałów i 
oficerów przybyłych z najodleglejszych garni­
zonów monarchii, aby powitać dokonanie szla­
chetnego dzieła. W znoszę mój puhar w  duchu 
niewygasłej pamięci marszałka, na cześć cesa­
rza, królów, książąt i tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do uświetnienia dzisiejszej uro­
czystości, zgotowanej mi przez m oją wierną 
armięu.

W ieczorem odbyło się w  operze nadwor­
nej przedstawienie teatralne, na które tylko 
wojskowi otrzymali zaproszenia. Na przedsta­
wieniu by li obecui w szyscy obcy  książęta i arcy- 
książęta. O godz. 8 zjawił się w środkowej loży 
Cesarz. Muzyka zagrała hymn ludowy. W szyscy 
powstali z miejsc i wznieśli okrzyk Jloeh! Ce­
sarz skłonił się, dziękując, poczem z powodu 
ciężkiej żałoby opuścił lożę. Przedstawienie za­
kończyło się apoteozą.

Dla wszystkich tych oficerów, którzy 
w swoim czasie jako adjutanoi lub oficerowie 
ordynansowi należeli do świty areyksięcia A l­
brechta, kazał Cesarz w ybić medal pamiątko­
wy, który c i oficerowie mieli na sobie ju ż  pod­
czas galowego obiadu

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
w Burgu wielkie przyjęcie wojskowe. W zięło 
w niem udział około 1600 osób, m iędzy nimi 
areyksiążęta i obcy  książęta, zagraniczni ofice­
rowie, attaches wojskowi i prawie cała genera- 
licya Cesarz by ł ńa przyjęciu przez czas dłuż­
szy i odbył cercie. •

Wiedeń 23 maja. Prezes gabinetu węgier- 
.skiego Szell wyjechał stąd wczoraj do Buda­
pesztu, powrócił jednakże ju ż dzisiaj, aby pro 
wadzić dalej rokowania ugodowe. W raz z ni 
mi przybyli ministrowie węgierscy Lukacs, 
Daranyi i Hegeduess, ze strony zaś austrya- 
ckiej biorą udział w rokowaniach hr. Thun, 
dr, K aizl i br. Dipauli Sądzą, że decyzya 
zapadni© w dniach najbliższych.

Wiedeń 23 maja. Do N. W. Taghlatt do­
noszą z budapeszteńskich sfer wojskowych, że 
rząd węgierski zamierza przekształcić oficerski 
korpus lekarski w ten sposób, iż lekarze w oj­
skowi mianowani będą oficerami sanitarnymi.

Petersburg 23 maja. W edle doniesienia z 
R ygi, zaszły tam w dniach ostatnich zaburze­
nia robotnicze. St rej kujący robotnicy kilku fa­
bryk uderzyli na policyę, przybyłą dla ich roz 
proszenia, zburzyli kilka Aomów i wzniecili w 
kilku punktach miasta pożary. W ojsko wystą­
piło i  uderzyło na eksoedantow; kilku robotni­
ków zabito, a kilkunastu zraniono. W czoraj w 
mieście panował już spokój.

Dijon 23 maja. Z  powodu uroczystości od­
słonięcia pomnika b. prezydenta republiki fran­
cuskiej Carnota, która odbyła się w  obecności 
prezydenta Loubeta, całe miasto świątecznie 
przystrojono. Po spadnięciu zasłony z  pomnika 
w ygłosił prezes gabinetu Dupuy mowę, przy­
pominając te gorące sympatyę, jakie okazy­
wała Francya Carnotowi i ów  głęboki żal, 
jaki obudziła w kraju i za granicą tragiczna 
jego śmierć. W  końcu wspomniał Dupuy, że 
Carnot wziął udział w przyjściu do skutku 
owego aliansu, który przekształcił stosunki eu­
ropejskie zarówno pod względem moralnym, jak 
politycznym .

Prezydent L  o u b e t, przyjmując ofioerów, 
w ygłosił do nich mowę, w której powiedział : 
„Serce armii uderza gorąco dla narodu fran­
cuskiego, z którego armia ta w ychodzi i  do 
którego wraca, z którym dzieli najszlache­
tniejsze uczucia, lecz niestety także i jego  na­
miętności, ho jakżeż m ogłoby być inaczej ? 
L ecz armia przejęta jest nawskroś poczuciem 
swoich obowiązków, oddana szczerze repu­
blice, to też rząd republikański znajduje w niej 
silną ostoj ę ‘ł.

Ateny */3 maja. W skutek dwóch wypad­
ków dżumy w Aleksandryi, zaprowadzono tu­
taj kwarantannę na statki przybywające z 
Egiptu.

Konstantynopol 23 maja. Porta poleciła 
ambasadorom tureckim w Paryżu i Londynie 
wnieść pisemny protest przeciw konwencyi, 
zawartej m iędzy Anglią a Francyą w sprawie 
afrykańskiej.

Opawa 23 maja. Odbywa się tu z  wielką 
ostentacyą ze strony N iemców zjazd Schul- 
vereinu.

Haga 23 maja. Następca .Biura Reutera" 
miał kilka interwiewów z delegatami wielkioh 
mocarstw, aby dowiedzieć się, jakie są ich za­
patrywania na konferencyę pokojową. Opinie 
wszystkich, którzy zostali o to zapytani, by ły  
jednozgodne, m ianow icie : że konferencya bę­
dzie w stanie pewne praktyczne propozycye 
przedłożyć rządom, jak np. propozycyę w spra­
wie humanizmu wojennego, w sprawie rozsze­
rzenia konwencyi genewskiej na wojnę mor­
ską, oraz powzięcia postanowień w celu ochro­
ny prawa własności przy wojnach morskich.

Uczestnicy konfereneyi przekonani są o 
wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich cięży; 
spodziewają się również, że konferencya w y ­
wrze wielki wpływ  na przyszłą europejską sy- 
tuaoyę. O naradach dotyczących kwestyi uzbro­
jenia wyrażają się przedstawiciele mocarstw 
sceptycznie, twierdząc, że rozbrojenie może być 
tylko naturalnym skutkiem polepszenia się 
ogólnej sytuaoyi i coraz rzadszego zdarzania 
się w ojen; ale możliwem jest, że konferencya 
przekona się, iż są inne, pokojowe środki, nie­
koniecznie wojna, za pomocą któryoh m ogłyby  
być usuwane trudności.

Delegat Stanów Zjednoczonych Andre w 
D. W hite upoważnił zastępcę Biura Reutera 
do ogłoszenia oświadczenia, że według jego 
przekonania sytuacya jest bardzo korzystną, 
oraz, że wierzy, iż konferencya osiągnie pewne 
praktyczne rezultaty w  sprawie utworzenia są­
dów  rozjemczych.

Wiedeń 23 maja. Parlamentarna ko misy a 
młodoozechów zbierze się na konferencyę dnia 
25 b. m. Następnie odbędzie się konferencya 
przewodniczących klubów prawicy. Także par­
lamentarna komisy a K oła polskiego zbiera się 
w  tym tygodniu.

HOTEL IM PER IAL
(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 

L w ów  —  ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 23 maja. W . Bartoszewski, 

J. Mandl i A. Grossman z Wiednia. F. Wynen z 
Kolomby. Ks. W . Gedroyć z Mostów Wielkich. Dyr. 
A. Schiitz, J. Tołłoczko i W. J. Bober z Krakowa.
S. Dąbski z Rudna. Ks. W. Kinal z Lubaczowa. 
F, Luttieh z Wendelstein. B. Tomózy z Budape­
sztu. J. Perlmutter z Lipicy. J. Pawłowicz z Pod- 
buża. E. Schnell z Brodów. T. Gzerker z Jasa,

HOTEL EURO PEJSK I
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechah dnia 23 maja. Dr. B. Łaorski 

z Buska. Dr. W. Weygert z Podlisek. G. Hadinger 
z Wiednia J. Okanowicz z Rosyi. E. Glogier z 
Tarnopola. E. Kunz z Saksonii. J. Lustig z Wie­
dnia. J. Jaroszyński z Błudnik. M. lldrycka z Mo­
stów. Ka. M. Sroka z Iwanówki. K. Myslakowski 
z Mogielnicy. S. Marmorosch z Kołomyi.

H O T E L  F R A N C U S K I
plac Maryacki 

i Hotel pod trzema Murzynami
ul. Krakowska 1. 9 

Ludwika Stadtmullera własne.
Przyjechali dnia 23 maja. R. Ujejski z Pa. 

włowa. Inź. Rouveure z Paryża. Ks. prałat Klu- 
czyński z Petersburga. Hr. M. Łępicka z Przemy­
śla. H. E. Reitmann z Ozemiowiec. J. Biechońscy 
z Brzetan. P. Wybranowscy z Czepernossów, P. 
Brzozowski z córką z Wołynia. W . Zoltau, J. Grun­
wald i E . Ersike z Budapesztu. J. Kohler i Deste- 
tez Zabłoeiec. Hr. Komorowska z Król. Pola. P. 
Aschenbrenner z Pragi. Inźyn. Kreuz z Jarosławia. 
L. Rosset, J. Kohn, J. Schartełmuller, P. Sterk, K. 
Guttmann i E. Grossmann z Wiednia. J. Quappich 
z Przemyśla. W . Jastrzębski z Teleśnicy. Stef. Na- 
nowski z Koniuszki. Ks. S. Hojnarowicz z Jabło­
nowa. Dr. M. Jajus z Sokala. Dr. J. Gottfried z 
Husiatyna.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności

Ponowna zmiana mieszkania.
S p e c j  a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h  

p ł c i o w y c h  i  n a r z ą d u  m o c z o w e g o

D r .  AL3IN PADAŁEM
b lekarz na klinikach oniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy n i .  A k a d e m i c k i e j  1. 1 2  i ordy­

nuje od 10 do 12 rano i od 3 do 5 po południu

Dr. Józet Latkowski
ordynuje w  R A R I E A R A T L K I K  

„ W i e n e i * - H a u s “ .

OSTRZEŻENIE! Firma J a n  L a a r n k .  S k ł a d  
m a s z y n  d o  s z y c i a  w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a
I. 6, ostrzega nimejszem P, T. Publiczność, aby nie za­
mawiała maszyn od agentów, rzekom o te firmę zastepu- 
jącychj ponieważ są to samozwance. Firma moja‘nie 
upoważnia absolutnie nikogo do sprzedaży maszyn, lecz 
bezpośrednio sama je, za ustnem lub pisemnem zgłosze­
niem się osób interesowanych sprzedaje.

L e c z n i c a
D -a Ap. Ta rnawskiego

w  Kosow ie  (za K ołom yją)
na 30 osób ograniczona, została otwartą.

Ś r o d k i  : leczenie wodą, zastosowań* dyeta 
i inne fizyatryczne.

naturalna szczawa alkaliczna.

L w ó w  23 maja. (Z  Izby handlowej).
A P .c y c  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł m. k. 210 50 do 212 hO Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 203 zł. w. a. *89 00 do 282 00. Banku hipotecznego pe 
% 0 zl. w. a, 381.— do 391’ —. Akiye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205* -  do 212* - .  Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 258*— do 265* —. Banku dla hąndlu 
przemysłu po 200 zł. 200 0) do 20000.

L isty z a s t a w n e  za 100 złr. Banku hipot galie. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 110.20 ao 11090 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100 70, 4 proc. loi 
w 60 lat 96.50 do 97*20. Banku kraj 4 i pół proc Iob w  
6t lat 100 80 do 101*50. B&nkn kraj. 4 proc. los w 57 lat 
98*— do 9870. — Tow. kred. gal ziemskie 4 proc (I emi­
sja) 97 50 do 98*20, 4 proc. los w 41 i pół latach 97*50 
de 98*20, 4 proc. los w 56 lat 95*80 do 96*50.

O b l l g t  za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
98.00 do 98*70. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 50 
do — ’— . Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emLyi) 102*00 do 

Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97 50 do 93*20. Pożyczki kraj. 6 proc. 104.00 
do — . 4 proc z 1893 r 97.00 do 97*70, 4 proc. po 200 
koron z 1398 roku 94 30 do 96*00.

Ufonety. Dukat cesarski 5*64 do 5 74. Napoleon- 
dor 9.52 do 9*62. Półimperyał 9.60 do 9 60. Rubel rosyj 
ski papierowy 127*40 do 128-40. 100 marek niemiecki ci" 
68*75 do 59*15.

W iedeń  23 maja. (Giełda towarowa). Spi­
rytus 16*50— 16.70. Nafta galioyjska bez zmia­
ny. Cukier 14*55.

Bor lin 23 maja. (Zamknięcie giełdy). B an­
knoty austryackie 169*90. Spirytus 40*10.

Paryż 23 maja. (Zamknięcie giełdy). T rzy­
procentowa renta 102*35. Mąka na miesiao 
bieżący 43*66.

Wiedeń 23 maja. (Giełda zbożowa). Psze­
nica na maj - ozerwieo 8*84— 8*86 , na jesień 
8*49—8*52; żyto na maj-czerwiec 0*00—0*00, 
na jesień 6*95—6*96; kukurudza na maj-czer­
wiec 4*76— 4*78, na czerwiec-lipiec 0*00, na 
lipiec-sierpień 4*86— 4*88; owies na maj-czer­
w iec 5*87— 5*89, na jesień 5*81— 5 82; rzepak 
na sierpień-wrzesień 12*65— 12*65; olej rzepa­
kowy na maj 31—3 2 , na wrzesień-gru- 
dzień 0*00. Tendencya silna. Pogoda : piękna.

Budapeszt 23 maja. (Giełda zbożowa). Psze­
nica na maj 9*13— 9*14, na październik 8*27— 
8*28; żyto na maj 0*00—0*00, na październik 
6*71— 6 78; kukurudza na maj 4*52— 4*53, na 
ozerwiec 4*53— 4*55, na lipiec 4*58— 4*59; 
owies na maj 0*00—0*00. na październik 0*00— 
0*00; rzepak n«. sierpień 12*35— 12*45. Oferty na 
pszenicę mierne. Chęć kupna silna. Pogoda 
piękna.

co
MAGiZYN MOD

u l. Jagielloń ska 1. 7.
(róg ul. Trzeciego Maja)

poleca n». sezon znaczny wybór kapeluszy 
dsmsKicn i dziecinny'h w najlepszym gu 

ście Modele paryskie.

Ceny możliwie najniższe.
OJ

i

SZCZURY I MYSZY
dla  ludzi i zw ie rz ą t  d om ow y ch

nieszkodliwa.
W y s e la  w  p u szK a rli p o  3 0  -  6 0  c t .  1 1 d r  

z a  z a l ic z k ą

J A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

S k ł a d y  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h .

F  .D E . H I. K B  ATT 1 K I W I

E D M U N D A  B m i L L i A
w t Lwewlt plao M uyiokl 10

polec*

HERBATĘ
zbioru majowego:

polec* najlepsze gatunki

K  A .  W  Y
czystym aromatycznym, 
ła franko opłacone do 

kilogr.

o smaku
które rozsyła' 

pół kl. Congo zł. 1.60 kaidej stacyi pocztowej 4*/, 
Souchong czarna 2.— | w woreczku;

—  zbiórmąjowy 8.— Portorlco . . 9.— pół k.
Kaysow czarna 4.—jCuba grubo ziarn. 9 50 „
Melange de Lond. 4.— Ceylen zielona 10*— ,
Wyaiewki herbacia- I ,  „  przednia 10.40 „

ne . . .  1.80 „ „ g. ziarn. 10.75
Wysiewki najlep­

szych herbat . 1,60
Jawa złota

perłowa 10.75 
1.10.75 

10.75
.. P®1

Moce* arab, arom. 10.75

— .90
— .90
1.—
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

O p a k o w a n i e  i l e  l i c i )  a l g .

Zenówienia i. prowincji wysyi* lię odwrotni poczta

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
u lica K a ro ia  IiiulwlKa liczba 3 , pierw sze piętro

gmaok Tc.w. kredyt, ziemskiego

udziela pożyuzki na zasiaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności i papierów wario 

ściowycn.
Przedm ioty zas taw io n a  w  innych B ankach przenosi Z a k ła d
na żądanie do swego skarbca, wręczająo stronie ewentualnie różnicę 

powstałą z wyższej taksy, wraz z kwitem swego Zakładu. 
Biuro otwarte od 9— 1 i od 3 —6. ______     __

Od 100 do 20G ztr.
temu, kto wyjedna osadę woźne­
go przy prywatnycl i.istytucyacL 
t. j. przy brukach lub inny oj w «
Lwowie. Adres poste restame Lwów 

S. S.

Wina 1895
w ła s n e g o
chowu

Chorym  i Rekonwalescentom !
Przez powagi lekarskie zalecane.

P R Z E C IW  „NIe<lo]crewiiońcIu 
„ „O słabieniu 4olą<lkau

P O M A G A  „Regularnem u trawieniu^
„ „W  odżyw ianiu olała u

„C I’R * O L A “ (U liitw ein).
W in o  m o je  d a lm a ty ń s k ie  c z e r w , bu t. 6 0  cn t. 

w  H iu a k ii  j a k  f r a n c u s k i e  
poleca handel delikatesów

2  X .  3  . A .
■'<■>£ K a ź m i e r z o m s k i e j  i  B r a j e r o n s k l e j  w e  L w o w i e .

Tutki cygaretowe „ N 0 RIS“
■wyrobu W . B E Ł D O W N K I E G W , magistra farmacyi i chemik* w Kr*ko- 
wie odzn*cz»ja si© d y n e m  ł a g o d n y m  1 c h ł o d n y m ,  n i©  z m i e n i a -  
w m  s a p a c h n  I * i in H k n ty to i i ln ,  u l e  n a c i ą g a j 4  t ł u s z c z o m  i
h i®  o z y b ^ o ,  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  W y p a l i ć
*® B m R h l e m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

^ ____________obetnie darmu 1 opłatnie.

Z E G E S T O W
w Galicyi nad POPRADEM
kolej, poczta, teleyrai w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelaziata. l * o r a  k ą p i e l o w a  trw *a  o d  2 0  M a j a  d o
k o ń c a  W r z e ś n i a -  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe

WODA ZEGIEST9WSKA ^Skiadach W ód Mineralnych. 
_________  Lekarz ordynujący : JDr. E d w a r d  B r i i h l . _________

Z a k l u d  w o d o l e c z n i c z y

Xa,TX7-© r z e  ( E m s d o i f )
na Szląsku auscjackim, koto Bielska.

O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  **nk !
Urząd pocztowy i te;egraficzny, stacya kolei. Przepyszne położenie gór­

skie u stóp Beskidów szląskich; klimat łagodny, zdrowy.
Najnowsze wzorewe urządzenia lecznicze i kąpielowe. Znakomita restau­

racja pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Kierownictwo lecznicze obejmuje z dniem 1 maja 1899 dr. Artur Zo- 

poth, specyalista w hydropatyi i chorobach kobiecych.
________Dzierżawca dóbr zakładu kąpielowego: Karol Forner, inspektor zdrój.

I _ i U L " b i e : r  „

Z a K ł a d  zdrójowoWąpielowy wód siarczanyeh w pobliżu Lwowa,
milę od Gródka a półtorej od Szczerca oddalony.

1. W o d a  ‘s l a r c z a n a  najsilniejsza, ze wszystkich wód siarczanyeh 
ko f t t y n e n t n .  3

2. Znakom ite kąpiele borowinowe.
3. Leczenie zim ną wodą, elektrycznością, m asażem , 

kąpiele rzeczne w W ereszczycy.
. L e czy s;ę z nadzwyczajnym skutkiem, R E U M A T Y Z M  mięśni i 

stawów, wypociny po zapaleniach. Długo trwale obrzęki po zwichnięciach i 
złamaniach. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione po­
stacie kity, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczae tudzież
neurastemja.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

Lekarz zdrojowy dr j Wernicki.

5 8
lat istniejący

handel set aa 
i towarów w lnianych

pud firmą

Lwów hynek 33
polec* się.

Na I-em piątrze

s k J a d  s u h n a  na
K0NFEKCYE DAMSKIE

Mam lai 30
wdowiec bezdzietny, wizer kolejowy, z ma 
jatkiem 1 000 zł. gotówką, chciałbym się 
ożenić z osobą nie Btar6za oderanie z po­
rządnego domu, posagu cfo 1 000 zł. poste 
restante P n t i a t y ń c e  H z i e ń  d o b r y .

Fortepian
czarny (salon Fliigel) w bardzo 
pięknem wykonaniu o silnem i 
pełnem głosie jest jako mało uży­
wany tanio do sprzedania. Gmach 

teatralny 3 piętro drzwi 87.

a^odne, dostarcz* od 56 litrów wzwyż 
białe litr po 24 ct., czerwone po 26 ct.

Hert , właścicitl dóbr 
zamek G M itw ch  przy Genebitz w Styryi.

Pierwsza krajowa parowa fabryki
c z e k o l a d y ,  c u k r ó w  d e s e r o w y  Ol 

i  b i s k w it ó w *  a n g i e l s k i c h
I H .  T R E T E R A

założona w r. 1882 przy pl. Maryackim 1 
(róg ul. Kopernika) 

poleca swe znakomite wyroby, odznaczon 
złotym medalem na powsz. wystawie kra 

we Lwowie 
pół kg. najwyborniejszych O n k r ń w  de 
serowych złr. 1.30. Pół kg. b i s k w i t ó w  
angielsk. i  h e r b a t n i k ó w  złr. 1. K n  
k a o  odtłuszczone i proszkowane, puszk 
po 45 i 65 et. C z e k o l a d k a  w tablica 

kach po 5, 10, 25 ct. i wyżej. 
Zamówienia z prowincji wysyła się oć 

wrofiią poczta za pobraniem, Przestrzeg 
się Szan. Publiczność przed sprowadzan 
tandetą i lichemi naśladownictwami.

I

remontanty sztamowe z ailnenn 
koronami w pąozkacli po cenach 
przystępnycb poleca O g r ó d  w  
H o s z k o w i e ,  p o c z t a  O s t r ó w  

k o ł o  S o k a l a .

Wydanie nowo opracowane.
i P r z e s z ł o  1 0 0 . 0 0 0  a r t y k u ł ó w ,  6 0 0 0  
| r y c i n  i  0 0  m a p  k o l o r o w y c h .

Cena zeszytu :
we Lwowie i Krakowie

30 ct.
Cena tomu 6 złr. ____________________

D o tąd  o p u ś c iło  p ra s ę  to m ó w  3 , z e s z y tó w  
Nabywać można tomy i zeszyty w dowolnych 

odstępach czasu bez przedpłaty.

I  1  ^  B  Ł  O
deserowe pół kilo 65 ot.]

poleca handel
•TAKA J T IIS T IA K A  następca

Anton: Olearczyk
Lwów Krakowska 1. 1.

Róże

Pierścionki 
aąręczynowe, obrączki 

■zpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownib cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżutery* 

poleca J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europąjiki.

DO BAJCOWANIA
P S Z E N I C Y

S i a r c z a n  m i e d z i  

B a j c ę  D n p u y * a

w  pakietach z przepisem ażycia 
polecają i wysyłają odwrotnie

FMEDMCB1 BEACOCi
Jjwów ul. Hetmańska l. Ł

ROWER
dobrym stanie zaraz do nabycia, przy 

ul. Wronowskiej 1. 5 II piętro.

Stary OogYiaC
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złn 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l .  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Genobitz, Styrya,

A R TU R  K O S C IC K I
( S Y E r o S Z )

Lwów. ulica Zamarstynowska 1 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja liczba 2, 

poleca wyborny h a  w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Najlepsze h e r b a t y  
pół kilo od 1.50, k o n i a k  kuracyjny od 
1 80 but. B n m  najlepszy od 1-20 V, lit. 

K a h a rn  holenderskie pół kl. 1*90

E k o n o m
z szkołą agronomiczną i kilkuna­
stoletnią praktyką, poszukuje miej­
sca. Łaskaw© oferty uprasza pod 

L . G. poste restante Radymno.

IF S ó ż e
sztamowe i krzaczyste, fląnce kwiatów le­
tnich i zimo trwałe, rośliny dywanowe i 
wazonowe, rozsadki warzywne po najtań­

szych cenach ofiaruje
Ogród w Lubyczy królewskiej
poczta i atacya kolei Lwów, Bełżec.

SU M  Płócien Korczyńskich
w e  L n o w i  H a l i c k a  1 6

poleca
Płótna i W eb y  KorczyńskiH wła­
snego wyrobu we wszystkiob 
szerokościach i grubościach Ce- 

ny stałe fabry izne.

O b e t n i e
w szt i  o g ł o s z e n i *  d o  „ P r z e -  
g l i łd u “  o r a z  p r z e d p ł a t ę  m ie 1- 

s o o w ą  p r z y k u j e  w y łą o z n ie

Alencya dzienników
Paanr I n i H ą i r  •-

P h l l  I Y 1 n  L stów zastawnych, Obligacyi i losów
Kfc lZ J  ( l O S O l  d l i  przeprowadzają bezpłatnie

SOK AL i LI LI EN
Dom bankowy i kantor wymiany,



4 PRZk GLĄu  a dnia 2* maja 1899.

J E D W A B  F i l L A R O

65 ct. do 3 zlr. 35 et, za metr w najnowszych deseniach i koloiach

jakoteż czarny, biały I koloh wy ed' >i u Henneberya od 85 ct. do 14 zlr. 65 et­
ui metr, gładkie w paseozki, 1 -.tki i d- nie, udłuuw-ki itd (około 240 rozmaitych 
gatunków a 2000 rozmaitych kolorów, deseni itd.

Na suknio I bluzki wprost z fabryki. Wysyłki dla prywatnych cs6b 
]uż z oplaos.iiun Ja  I port-

P r ó b k i  w y g j l a  s i ę  o d w r o t n ą
(Forto liliowe pod„ójne do SiwjucmjI).

G. Hoiinebnrgc, F ao ryk i jedw abiu  w  Źurynhu (Ck. nadworny dostawca).

Krynica.
Udającym się do Krynicy P. T, Tury­

stom i Gościom kąpielowym, poleca się 
znaną

z w y g ó d  i d o b r e j  k u  e h  u l  
W i l l ę  T r z e c h  R ó ż ,

obok parku, łazienek i źródła położoną. 
Ceny umiarkowane, powozy na miejscu.

  Z a r z ą d .

Sassów !
Najbardziej czerwone i >

Sławne bibułki oygaretowe Sal n J . i (  prz TaoiŁ na k s ią -
I (do kręoony oh papierosów; oraz na l u l k i  f y g a r e . o w e

we L w o w i e

! BlAŁE I PIĘKNE HljCEI wydelik»tkiaj$ po kit- , , ,  . .
nkrot—im nmtircra h l O I P  S U  C t .

J i  n  I h n  t : . » x a
L M Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. S, ulica 
Halicka 11. K RAK Ó W : Sukiennic© 1. 20, CZF.R.. 
NIOWCE: Rynek 3. Filia Przemyśl ul. Franciszk. 24.

w y łą c z n i e  n r m a  { j ,  W ltH U SZ N iEM OJOW SM

D o  n a b y c i e ,  w e  w s z y s t k i c h  t r a f i k a c h .

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w  K a r l s h a d i h - .  mie- 
s jk -, Kaismstras-e H aus-W arsohait.

Rowery angielskie
od 120 złr. sztuka poleca handel H a 

wrnnkft, Teatralna 10 .___

PIWOWAR
Polak, fachowo wykształcony, z wieloletnią 
praktyką w wielkich browarach, obecnie 
dzierżawca browaru w dolnej Ausfryi, 
chcąc ze względów roazinnych powrócić 
do kraju, poszukuje posady piwowara od 
pierwszego czerwca b. r. Zgłoszenia p' d 
adresem l i r .  E d w a rd  W itk o w s k i  

c . k. lekarz powiatowy w Łańcucie.

t u t k i

E G I P S K I E

nielłnszczoue
w fltędzie do nabycia

M r y t a  u W ^ ^ l d c t i o p S l .  i
I jf c fy b o r n a  kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
* *  ryusz" ul. 3 Maja 1 2 Lwów, 

M aszyny do szycia Singera ręczne 
od 25—50, nożne od 27—65 złr. Najwięk- 
szyn skład w kraju, roczna sprzedaż 7‘50 
maszy 200 maszyn jest zawsze na skła­
dnie do wyboru, proszę żądać cenników. 
JAieef Iwanicki Akademicka 26.

Folwark
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 mor­
gów, korzystnie do sprzedania. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów L is ie - 
wiczów. Lwów, W ałow a 2 3  (Ber 

nardyńska 3).

HERA Najnow szy N ajlepszy

Barwik na włosy
E. Linka

roślinny, nietzkodliwy, prz«« władz* poawolony, ni* zawi«ra ołowiu, 
miedzi, arthra. rtęci, daj* przy najproitsiym sposobi* użycia posiwiałym 
włosom poprzednią barw* naturalną natychmiast od najjaśniejszego 
blond po demnoczarnego, »  to tak, A* barwa ani przy myciu my­
dłem ani w parni nie ichodii. Cena zł 2.50 i 1*50, pocztą 20 ct. wiecej. E .  Ł I5 T K , 
apecyaUBta w fryzowaniu 1 farbowaniu włozów. W i«tle4 I .  
H a b < 4 b u r g e r s t r a g « e  9 Świadectwa i uznania *% dr przeglądaieda. Proraehta 

fratis i fr*»an, Od*»»wdaifwr« raacw y rabat. Skład w aptyce Ruckera, Lwów.

Na życzenie P. P. restauratorów tudzież aby konsumentom po­
dać źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa podajemy 

gj| poniżej spis lokalów w których jest na składzie wyłącznie tylkc najlepsze

i - w o  I L ^ C s i r c o ^ r e
z  n a s z y c h  b r o w a r ć w :

3bTs- sezor.II!
Farby ..lejne, lakiery, eement, gips, carboiineum, gąb­
ki, kręgle, a .tymilina,, ..artali. a papier i lep i~a mu­
chy, przyoory dla hyaropaiyi, ket ogrod_iczy, lakiery, 
.o  bucików, śrót dla myśli wy „h, ronty dla kamienio­
łomów i przyrządy miernicze dli ir.żynierów, geome­

trów i leśniczych.

Piotr MikoJaseh i Sp.
L W Ó W

Cenniki j a  żądanie franco.

nller Markus plac Akadenroki. 
Bauman na YdlLtnu :vn:>wio, rtuska 18 . 
BlaisDftrg Szymon cl, EamiAskiego 1. 
liolirer M., Plao G ołuohow jkioh 14. 
Danilewicz J. P odj.m oze, dworzeo. 
Fałf Antom m. Grtdeoka 58.
Fł iselmiaim I .  nl Żćłkiew ska.
•dieg .hrzsl al. Jagielloński. 22.
Fudis A. ul Łyczakowska 1J.
Kral F. ul, Karoli Ludwika 33. 
(iultmaii FI., plao G oU ohoi.skioh 11. 
Heller Jakóli ul. Sobi sKiega 24.
Kaltcr Szjmon ul. Euska 10.
Katz Mayer ul. Be; :auf 9.
Kolia Kalniai: plao Gołuohowskioh 10. 
Kraus Szymon ul. Szpitalna 20.
Kreli B. ul. Słoneczna.
Lamles II. ul. Skarb! :owska 4 
Lówenlicck J. ul, Trybunalska 4.

Łopaeiński Wojciech j l  G r ó d e c k a  79. 
Melzer Bernard, ni. Sobieskiego 9. 
lłlerger II. Bynek.
Molier I? Trybuna1 ka.
Melzer Bernard ul. Sobieskiego 9. 
Piepes B ul. W ałow a 41,
Prolistcin W. ul. Sobieskiego 8 
Keirkenstein M. ul. Żółkiewska 29 
Rudolf, ogród Jezuicki.
Budziński A. dworzeo główny. 
Selia|iira S. Byn^k 2(1.
S|)i(,gel Mory.: u}. Żółkiewska 14.
Staił N. ul. Sobieskiego 26.
Trirlnnger Józef ul. Słoneczna.
Tomicki 11. Łyczaków, hotel de Laus. 
Tópfcr Naltuł? ul- Trybunalska 12. 
Waug M. ul Sobieskiego 14.
Wiksef Maks i dyn. ul. Urmiańr1- 5. 
Zehngut l. ul. K -io la  Ludwika 23.

Proszę żddać rzeczyw iśc ie  NAJLEPSZY w  św iec ie  
PAPIER CYGARETOWY

Ekonom

Z a  28 * ł r .  przerabia najmocniej zbite 
materacy (trzy poduszki) zupełnie jak no­
we. Drelichy na pokrycia od 50 et. metr. 
J ń / . e f  S e ł m * t e r ,  Lwów Kopernika 5.

M a j ą t e k  *  d w ó c h  f o l w a r k ó w
obsairu 440 m dwa kilometry od kolei 
korzystnie do sprzedania. Blizsza wiado­
mość w kaneelaryi adwokatów Ł i n i e w i  

c z ó w  L w ó w  W a ł o w a  2 3 . ___
dublańczyk z kilkunasto­
letnia praktyką poszukuje 

posady. Adres W o j c i e c h o w s k i  poczta
N o w i c a .   _______ _

E o ń r e d n i c t w o  w sprzedaży i zrea­
lizowaniu wynalazków, Lwów Biuro „Im-
preesa“ . _______ ______

W o l n e  p o m a d y  :  Rządców, Ekono­
mów, Pisarzy, Leśniczych, Ogrodników, 
Młynarzy, Nauczycielek, Bon, Gospodyń, 
Ekspedytorów poczt ma zeraz Biuru R e­
komendacyjne „Impressa^ Lwów ul. Mic-j 
kiewicza 1. 22. Reflektantów na powyższe 
posady mieszkających na prowincji prosi 
sie o załączanie priy kopiach świadectw 
2 znaczków pocztowych po 5 ct.

K A Ż D Y  P A P IE R E K  Z E  Z Ł O T Y M  D H lK IE M  Yie
Iłnuzczeje. Ale gaśnie. Xie»zkodliw y dla zdrowia.

M ieszkanie z ogrodem do n a­
jęcia, w illa Helena (KastęlOw- 
ka). Wiadomońć w handln J a­
na B ro m iK k ie g o ._______________ ;
“ A pteka na prowincyi do wydzierża ; 
wienia od września br. Wyjaśnień udziela 
adw, Dr. W. Kulikowski we Lwowie ul. 
Trzeciego maja 1. 5._______________________ j

w Białej pod Rzeszowem jest do sprzeda-[ 
nia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr' 

w Tyczynie.
U Tro'zyńsk!ego w Pasażu Hausmann: 

Font H erbatników  60 ct.
„  P o m a d n b  60 ct,
„ K arm elków  40 ct
„ C z e k o l a d e k  1 złr.
__________ W yrób wu&ny!_____________

W a n n y  nasiadowe 5.50, 6, 6.50, 
7 i 8.50 Z  Gościcki, Gródecka 69 Lwów.

Rośliny dywanowe
Alternanthera, Acherantus. Ageratum, Gna 
falium. Irosine, Jedum, Coleus w najładn. 
odmianach i t. p S Z P A R A G I  1 kg. 
70 ct. oferuje O g r ó d  w  L u b y c z y  
k r ó l e w s k i e j ,  p o c z t a  i  s t a c y a  

k o l e i  L w ó w - B e i z e c .

Krople żołądkowe
B r a d y ’© {co 

(przeołem M rrLc jk i*  Krepie żołądkowe)
»porząd* i e  w autor# „ z n m  K ó n łf l :  T o n  I fn g ft r n "  
K w ola  Brudy w Wiedniu I, Fiela^hmarkt 1. 
■tary i many środek i#cznicry dsiałająry suako^ki* i 
wKn&acniająco na żołądtfe priy prz*a?kodfccb w trawianic l 

innych doUgli ordach.

Cena f la s z k i 40 c t.. pariw- f iJ ń z k i 70 c t.
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe częstokroć 

fałszowane bywają. Należy W rócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę 
ochronną z  p o t lp in e m  E . B r a d y  i wszyplki* wyroby jaka nieprawdziwe 
zwrócić, któr* nie są powyższą marką i  p o d p i s e m  t ) .  B r a ł y  zaopatrzone.

k r e p i e  z o ł ą u k f * w e  ą p L  K .  d r a m .
D i« w n b j ia lą d k o w e  krtrpu®)

są w czerwone padełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria ciel skiej 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną *

musi się znajdować podpis *\An<uOf
Cstśd akiadowe podane.

Prawdziwe krople żołądkowe aą do nabycia we wazyztkich aptekach.

U u r s
Prezydent król. stal. miasta Lwowa 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kiarnwnika miejskiego Biura pośrednictwa 
pracy z płacą 1200 złr- rocznie.

Kandydaci winni się wykazać :
1. źe nie. przekroczyli' 40 rok życia:
2. że ukończyli szkoły średnie;
3. że posiadają znajomość ustaw i sto 

sunków, odnoszących się do klas pracu­
jących ;

4. uzdolnienie konceptowe
Posada ta nie jest stałą.
Podania wnosić należy na ręce pie- 

zydyum magistratu do dnia 5 czerwca 
1890 r.

przez lekarskie powagi polecona 
n ijl nszy śnids poi: wśenls dlc dCsci 
n apsz) doj tek dia aloka
nsjloaszy tridsk dlotetyozny dlsdzisul chorych sa kiszki I isłąńsk 

Do nabycia w iptsi ach I drogoti soh w puszksoh *5 kr I zlr 
B .  SLm feK n . W .« M  Vlj2 Stumpergmasr Nr. 44|46,

C a r . ł j j U m e K

Łwiw, JKgl«llo#U» 11.1?

i * t  -u  . ś » i  aa.

Frzeprowadzenlft
•patentowanych, uchylających potrzebę 
pakowania, wozach lądem i morzem, 
oleją, drogą kołową i «  m t i j s c n .

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineral­
nych sztucznych, będącego pod kontro! - Kouiisyi prze 

mytłowej To. srzystwa lekarskiego.
używaną bywd, ,w ka^aracL płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym  skutkiem.
C e n a  t l a s z k l  w  K r a k a n i e  1 6  e i .

Do nabycia w aptekaoh i drogueryach, skład dla L n o w a  
w  aptece J ,  W c n i ó r s k i e g o .

K. R Z h CA i CHMURSKI w KRAKOWIE

^ U e r b r a i"

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

Niedoścignione w gatunKu i piękności
są

Nlawue w  kw iecie

Meiscaeraskib piece kaiEowe
firm y

A-napp et siirmei,' Wiedeń I. Reicmtlisstrasse 9.
£ ? p j c y r a . l a a . c ś c l :

Ideaino-trwało-palące piece kaflowe 
i kominki

Sysiem u K n a p p  &  Si m ai cl 
x x a . J l e p s ^ s e  p i e c e  a a a  e  w i e c i e

Idealnu-trwałopalące-pieco kaflowe
do niezawisłego opalania 2 lub 3ecli pokoi tylko jednym  

piecem.
Epokowy wynalazek : W ielka oszczędność na materyale

palnym.
t*, Wielka oszczędność na obsłudze,

"Wielka oszczędność na miejscu.

Knchnie oszcztjdue waimy i ubieranie ścian.
T A K I E  C E N Y .

Dla nowych budowli, willi, mieszkań itd. Cenniki na żądanie.

feank aaliiczkowy we Lwowie
w gmachu własnym przy ulicy Hetmaiiskiej 1. 10 

'przyjmuje do oprocentowania

wkładki na książeczki
opłatą 4 1/ ,%  od sta r.-czuia 

upłacająo z  wlasnyoh funduszów podatek rentowy.
Biura Banku otwarte codziennie od godziny 9tej rano 

do 2ej popołudniu mieszczą się w  g m a i-.liu  v r  s u y iu  przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 1U.

Księgarnia Dra Wl. Makowskiego
■ w  F H ^ K O W I E

polec* dzieła zuukow# pśdtgoga H E B 8 H N E R A :

i f t j L t F s z f i  m m

Róże

j i"
'•*jUtwJ.i>jsza oo bifdau prędkisgc * gruntownego nauczmii lię ję- 
syków Ok.cyc e* nam .j oiela. a objaśnieniem wj mowy i * Kln- 
oye-t na koion kaHego ijiela-

C: m m i F « l .k o  o le m le ^ U , kart „stępu j 1 .e n t a r i ,
. .O .  , ,J U U 2 D R  po 16, o i, 62 ct., I kun oO ct.. Il kur. » .  230 , — koru-

piet (oba kursy zł. 8*—. ~
P o l H k o - i r a a c a s k ł ,  I kara 13 zeszytów. II kara 24 
zeszytów, gramatyka polsko francuska 10 zeszytów po 
ot. każdy.

„Samouczek" •*'im1ltt0z'a2'62el",tf * kaM
Do nabycia u k ż e  w ksieg-rnia.'1. : Jjeona Bodska  w ,  

LwowiJ, F . Westa w  Brodach, Kabaczka i  Lange w B ia ­
łej  i we wauyatkiob innych k łęgarniaoh.

wysokopienna 40—60, j.ewi.-onie, 'Wer 
beny. Salwia i karafioły kop* 40 ct. 
Gwoździki praw. sztuka 5. Astry, Brat­
ki, Stokrótki, Balsaminy, Cynię, 
nia, Goździki, Nikotiana, Lobelia i in- 
te  kopa 20 ct. Selery, kalarepa, kapu­
sta 16 Cebula i sałata 10 ct. Bukiety, 

wieńce, dekoracye poleca

S C H  M I D T
Stanisław ów , H alicka.

„Samouczek"

Mezon ISO9 !! S e z o n  1 8 9 9 ! !

krąjowe i zagraniczne ze źródeł naniral-ych p o l e c a  h a n d e l

K a r o l a  B a ł ł a b a n a  we Lwowie.

Tadeusz Kusches
L w ó w  ul. Akademicka 1. 3

Wyłączne zistępsł.wo dla Gaecyi i Bukowiny

K  Ó  £ , ( r o w e r ó w )
z fa bryk  d D rK O P P A  w d  W iadn iu , Hunn^era w Anc’ ii.

W sze lk ie  p o trzeb y  i p rz y b o ry  d is  k o la rz y , .awn 
Tannis, C roąuet-F eśtbal. W sza ik la n a p ra w y  przyim ujb s ię .

■■T1 Cenniki na żądanie. ' UU

W y r 6 1 >  k r a j o w y .

JE. pjjr. Ruinaszkana 
w Dorodence

poleca swoje lajprzeiniejsie w yioj morr*.
Do nabycia w pierwszorzędnych han­

dlach korzennych.

11 II

do odświeżania i konserwowania 
LETNICH BUCIKÓW

Kremy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów  
Mydełka do czyszczenia w szelk ich  

żó łtych  skór 
Glazurę żółtą, pom ar. i brunatną 
Lakiery do sk ór Ghevreaux 
Lakier „G a rtn era“ na obuw ie 
Apreture na obuw ie 
Wazelinę d o  konserw ow ania skór 

Jakoteż oryginalne angielskie 
Lakiery i kremy na skórę 

polecają

FRIEDRICH i BEACOOK
Lwów ul. Hetmańska l. 4

Aaronom
z niższą szkołą rolniczą 1 trzyletnią prak­
tyką przy gospodarstwie, poszukuje po­
sady od Igo lipca. Adres W ojciech  
Łagięć w gorzelni Sieliierzów p. 

Ostrów koło Sokalu,

Na sezon letni!
K R Ę G L E  i  K U L E

do kregl' z drzewa J.ignum sanctuo>“ .
L A V N  T E N N IS  

JKJ-K-ETK i  P I Ł K I
do Lavn-TenniB. 

K R O K I E T Y  
U A H A K I

dla dorosłych i dl» dzieci. 
P K Z Y lU  . I ł Y  pokojow e

gimnast/czne.
H I  Ś T A W K I

dla dzieci o g rod > we 
polecają najtaniej

H i
L w ów  ul. Hetmańska L 4 obok 

cukierni W go G-rossa.

obszaru 480 morgów najlepszej ziemi 
pszennej, m d W isłą położony, z bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi 
w bardzo dobrym stanie, tudzież z in­
wentarzem żywym i martwym, we wła­
snym zarządzie zostający, 3 kilometry 
od siacy i kolejowej oddalony, jest za­
raz z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych wiadomości udjiela kan­
celarya adw. Dra Chwaliboga 
w Jaśle.

Niezawodne środki!
przeciw

MuLGM i OWADOM
Jrs. 33.1 1 m . o l l s  f  

N a f t a l in ę  i  k a m f o r ę  
K a m f o r ę  n a f t a l i n o w ą  
P a p i e r y  n a i t a l i n o w e  
L i ś c ie  p n c z u lo w e  1 p i / . ««.> 
T y n k t u r ę  k a j e p u t o w ą  
A n u e la  p r  o-izeli przeciw  mo­

lom  i owadom 
Z a e k e r l i u
R o z p y l a c i e  do proszku i pły­

nów
i i e l e c i j a

FRIEDRICH i BtACOCK
Lwów, ul. HetmansKa I. 4.

Sekret piękność.!
Jedynie najlepszym i najskuteciniejszym 

środkiem do utrzymania twarzy w świe­
żości i bez zmar*zczek do najpóźniejszego 

wieku jest krem pod nazwa 
-ęggr m ł o d o ń c i .

K re m  ów usuwa w krótkim czasie pla­
my, pryszcze, dzioby, czerwoność nosa, 
piegi, wągry, opalenie słoneczne i wszel­
kie wypryski skórne ł nadaje cerze mło­
dzieńczy wygląd. Kreta ten poddany ana­
lizie chem. okazał się czysto roślinnym 
niezawierający stanowczo żadnych skła­
dników mineralnych Cena słoika mniej­
szego 50 ct. i 1 zł., większego 2 zł I)o 
nabycia: Nieustająca wystawa, Lwów plac 
Halicki 10. Magazyn mód P. Mantuani 
plac Halicki 10. Zamówienia en gros Bió- 
o „Impressa1* Lwów.   _

D o  o d n w i e i a n i a

poleca
O T  W in c k le r a  S y n

we Lwowie Rynek 1. 28

LAKIERY KOLOROWE
we flaszeczkach i na wagę. 

Cenniki na żądanie gratis i franco.

R ed a k tor  odpow iedzia lny  W acław  M asłowski. Papier z fabryki Czerlańakicj. Drukarnia narodowa Stanisław M aniecki Spółka —  Lw ów  Hotel Georga

11008216


